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Kraków 1 września.
W  sprawie neapolitańskiej, pisze jeden 

z  zachodnich dzienników, zastanowienia g o- 
dnem jest pytanie: czemu dyplomacya, która 
rzeczywisty tej sprawy istotę w tak ścisłej 
trzyma tajemnicy, nie uznała za stosowne 
pokryć równyż zasłony i sam fakt negocya- 
cyj odbywajycych się w tym przedmiocie? 
Któż bowiem zaprzeczy, że łatwiej byłoby 
królowi neapolitańskiemu przyrzec zrobienie 
koncesyj na drodze dyplomatycznej, a potem 
ogłosić  takowe jakoby proprio  motu  u - 
czynione, aniżeli ustypic wymaganiom ob
cych mocarstw postawionym coram popu/o  
i niejako w obec całej Europy?...

W  rzeczy samej, żadnej wytpliwości nie 
ulega , że stanowisko rzydu sycylijskiego ze 
względu na żydane reformy byłoby niero'- 
wnie snadniej pogodzie z godnościy niepod
leg łego  państwa, gdyby negocyacye były  
pozostały w tajemnicy. A leż tajemnica ta
kowa była zdaje się niepodobny. W szystko  
ma pewne granice, nawet sekret dyplomaty
czny. Europa od czasu ogłoszenia protokó
łów  konferencyj paryskich, rozpraw w par
lamentach angielskim i sardyńskim, miała o -  
czv zwrócone na W łoch y  a w szczególno
ści na Neapol. N aw yk ła  do niepośledniej 
jawności w sprawach dyplomatycznych pod
czas sprawy wschodniej, nie łatwo da się 
zbić z toru. Noty dadzy się przechować 
w parlamencie, ale trudno ukryć przed okiem 
opinii publicznej kuryerów, depesze tele
graficzne, konfereneye posłów , zgo ła  ca ły  
ruch jakiego wymagajy negocyacye w bie
gu będyce. N astępnie, sprawa ta za nadto 
wiele obchodzi i rzydy i stronnictwa w resz
cie świat przem ysłowy i spekulacyjny, aby 
się nie starano wyśledzić w jakim kierunku 
postępuje, jaky ważność przybiera, a cóż 
dopiero, aby się nie miano domyślać, że ne
gocyacye w tej mierze istniejy. Anglia po
trzebuje wiedzieć że sy  negocyacye, bo mi
nistrowie wyraźnie oświadczyli, że takowe 
będy; Sardynia obietnicom zawartym w no
tach p. Cavoura zawdzięcza w części spo- 
kojność jakiej używa; stronnictwa włoskie i 
tak zwane liberalne w całej Europie z go
ryczkowy -niecierpliwością. oczekujy wypad
ku otwartych negocyacyj; z niemniej g o -  
ryczkowem usposobieniem, lubo z całkiem in
nych powodów, wygląda rezultatów z tej 
sprawy świat spekulacyjny, g iełd ow y— jak
że w  obec tych wszystkich i różnych jeszcze  
innych interesów, trwanie negocyacyj pozostać 
m ogło w tajemnicy?...

Zresztą i tego z uwagi spuszczać nie na
le ż y , że w przypuszczeniu, iż mocarstwa 
zachodnie chcy rzeczywiście aby Neapol 
uczynił pewne w administracyi reformy, o 
czem zdaje się 'wątpić trudno, w przypu
szczeniu w ięc , że mocarstwa zachodnie u- 
znały  reformy takowe za potrzebne dla o -  
gólnego europejskiego interesu i takowych od 
rzydu neapolitańskiego zażądały , przedsiębrać 
przeto muszy środki aby je otrzymać. Qui 
vulł finem jest zasady tak dobrze w polity
ce jak w życiu prywatnem. Jednvm z potę
żniejszych środków w kierunku pokojowym, 
bo o wojnie niema jeszcze mowy, jest jak 
wiadomo, parcie opinii publicznej. Polityka 
państw używa tego środka bardzo zręcznie 
i pomyślnie. Pełnomocnik pruski pan Man
teuffel zauw ażał jeszcze na konferencyach 
paryskich, iż niebezpiecznie jest w yw oływ ać  
opinię publiczny w przedmiocie spraw w ło 
skich. Nie wchodzimy w rozbiór tego nie
bezpieczeństwa, ale stało się. Sprawa w ło 
ska wniesiona na konfereneye, obudziła o- 
pinię publiczny: niema zatem przyczyny dla 
czegoby się nią teraz państwa popierające 
Reformy w Neapolu posługiwać nie miały.

Opinia zaś publiczna jest tak podobno do
broduszna, że niewiedzac nawet o co w ła 
ściwie chodzi, nic troszcząc się gdzie owe 
reformy poprowadzą, czy zaspokoją wznie
cone nadzieje, lub też czyli takowe tylko 
rozdrażnią, słowem  nie wdając się w to 
wszystko, świadoma tylko, że negocyacye 
istniejy, całe swoje parcie wywiera na to, 
aby się ukończyły bez wywołania zawikłań  
wojny grożących. Ze zaś nie przypuszcza 
aby mocarstwa od żądań swoich odstąpić 
m ogły, chce więc aby państwo słab sze ustą
piło. Król Neapolitański ustąpić powinien, taki 
jest g ło s  opinii publicznej. Co i jak? o to 
mniejsza. W e  W łoszech  opinia publiczna 
idzie zapewne nierównie dalej i jeszcze  
silniej popiera mocarstwa sprzymierzone. Z a 
chodzi pytanie: czy owe poparcie opinii nie 
przynosi większej korzyści mocarstwom do
magającym się reform od Neapolu, a n iże-  
liby jej przynieść m ogło ułatwienie stano
wiska królowi Ferdynandowi przez zatajenie 
przed Europy' trwania nawet negocyacyj 
gdyby to być m ogło?....

Nic atoli dotąd nie wiadomo z pewnością, 
prócz, że negocyacye istniejy. P rzeszły  ty
dzień mnóstwo przyniósł domysłów i zaprze
czeń. I tak twierdzy znów niektóre dzienniki, 
że baron Hubner nie ma żadnej misyi, że 
jedzie do Castellamare— że dotąd nie przy
jechał do Neapolu. Inne znów zaprzeczają 
autentyczności noty podanej w G azecie K o
tońskiej: jedne dowodząc, że odpowiedź nea- 
politańska była  w dwóch notach osobnych 
do Francyi i A nglii; drugie, że odpowiedź 
była w jednej nocie, ale w innym zredago
wanej kierunku. Inne znów utrzymują, że no
ta udzielona tćj G azecie  b y ła  tylko projektem 
dopiero, i to ab ira to  w pierwszej chv iii skre
ślonym; dalej że rząd neapolitański umy
ślnie puścił w obieg rzeczony notę, aby 
swą godność w opinii publicznej zasłonić.

Nie ma również zgody co do stanowiska 
mocarstw. Jedni utrzymują, że Anglia nierów
nie więcej wymaga niż Francya. inne że pań
stwa te działają zgodnie. Co do stanowiska 
Austryi, korespondent nasz wiedeński w osta
tnim liście ważne podał doniesienia. W  spo- 
mniał także o nocie, która w razie odrzu
cenia przez Neapol zamieniłaby się na ultim a
tum. Gdyby tak było, nie pozostaje mc prócz 
demnnstracyi zbrojnej jaką doradzają ciągle 
dzienniki angielskie. Czv na my wystawić 
się zechce monarcha Obojga S y c y i i . . . .

Zatrzymaliśmy się dłużej w przeglądo
wym dzisiejszym artykule nad sprawy nea- 
politańsky, bn też zresztą ubiegły tydzień 
innych spraw wcale nie przedstawiał. Unie
sienie gwardyi narodowej w Hiszpanii, zu
pełna ewakuacya terytoryum tureckiego przez 
wojska francuzkie, zjazd posłów na korona- 
cyę w M oskwie, rozbiór noty amen ans lej 
tyczącej się zniesienia korsarzy, oto przed
mioty, które zatrudniały głównie prasę^ eu 
ropejsky. R Ząd pruski czeka wvz rowienia 
księcia Adalberta, aby wziąść posanowi ,
" V "  ukarania piratów ByffU’ " .a f 0n'f^ 
s. ^ a lb e r ta  księcia bawarskiego zin  ani y  
Am alią siostrą króla hiszpańskiego o y 
S'§ na dniu 2 6  z. m. Infantka jest czwarto  
i ostatnią Co’rk„ don Franciszka a l auto 
brata króla Ferdynanda V II. Pierw sza cór
ka jego p o sz ła  za  brabiego Gurowskiego,
druga za p. Guelby bogatego kupca * a 
wany, trzecia za księcia S essa  syna gran a 
hiszpańskiego; czwarta infantka Am*l'a ^  
sz ła  w związki z księciem z domu króle
wskiego.
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, _ merlin 30 sierp™8-
T  Konfereneye pełnomocników Związku celnego,

byw ające się  ju ż  od sporego  cz asu  w E 's e n a c h , nie 
sp ro w a d z ą , ja k  się  z d a je , żadnych  wielkich zm ian, ani 
w  taryfie, ani w  skali cel p rzech o d o w y ch , ani w  ogól- 
nem praw odaw stw ie Z w iązk u  celnego. U w a ż a ją , że 
dw ie g łów ne przyczyny, leżące w sam ej orgam aacyi 
Z w ią z k u , n iedozw alają konfereneyom  przyjść do żadne
go w ażn iejszego  rezu lta tu : ciągłe odw o lyw a ie się  peł
nom ocników  przy najm niejszym  w niosku do sw oich rz ą 
dów  po specyalne instrukeye, i przyjęcie zasady  jedno 
m yślności w zapadających  uk ładach . P ierw sza  z tych 
przyczyn przeciąga nadzw yczajnie narady, d ryga u trudnia 
częs to  albo całkiem  uchyla przyjęcie n s jtb aw ie n m q - 
szych  uchw ał. K ażde z państw  m a sw e szczególne 
in te res8 , sw ój osobny  sposob  zapatryw an ia  s ię  na tę 
i ow ę część  przem ysłu  i h an d lu , i do tego s to su je  o- 
pjnią sw ą  w obradach i g ło s w uchw alaoh. Jedne rzą 
dy, ja *  np. w irtem b ersk i, ho łdu ją  nazbyt w yłącznie i 
uporczyw ie zasadom  protekcyjnym , drugie, ja k  np. pru
ski i h a n o w e rsk i, sk łan ia ją  s ię  częściow o ku zasadom  
w olnego h an d lu ; je d n e  i drugie wedle ko rzy śc i, jak ich  
się z  dążności tych dla siebie spodziew ają. W  kw estyi 
cła zbożow ego najw iększa je sz c z e  pom iędzy konferu
jącym i panuje z g o d a , i należy się  spodziew ać, że w  tym  
w zględzie nastąp ią  pew ne zw oln ien ia; o zupełnśm  je 
dnak zniesieniu cła na zboże niem a na teraz m ow y. 
N atom iast w kw estyacb  cła na  żelazo i na ty tóń nie 
przyjdzie podobno do żadnego porozum ienia. P ru sy  
chciałyby cło na że lazo  zn iży ć , ale tem u sprzeciw iają 
się  ja k  najm ocn ej państw a po łudn iow e , a  do nich przy
łącza ją  się  i H essye i S aksonia , Co się tyczy  cła na 
ty to ń , to znów  państw a p o łu d n io w e , a  pom iędzy nie
mi szczególnie B aw ary a , p ragnęłyby jezo  podw yższe
n ia ; na toby się w p e* n ć j m ierze i P ru sy  zgodziły , 
ale H annow er i inne państw a w olałyby przeciw nie, aby 
cło na liść zagraniczny było zn iżone, bo w łaśn ie prze
m ysł ten, oddaw na ustalony, wielkie dla nich przynosi 
korzyści. P rzy  tnkióm pojedynczych p ań s tw  u sp o so 
bieniu ła tw o  p o ją ć , że z zasad ą  jednom yślności w u- 
chw ałaeh nie daleko się zajedzie. O dzyw ały  się zatem  
liczne g łosy  o reform ę sam ej organizacyi Z w iązku  cel
nego , ale dotąd bez sku tku . P arę  dni tem u donoszo
n o , że^ B sw arya  podała  w konferencyach teraźniejszych 
w n io sę* , aby  uchw ały  zapad ły  nie jednom yślnośc ią , 
lecz w iększośc ią g łosów . Z m iana ta ' ow a za sa d y  g ło 
sow an ia  m a wiele za  sobą. Ale n asuw a sig natych- 
m /a-t p rzy  niej pytanie, z jak ich  się to  żyw io łów  w ię
k szość ta sk /a  a ?  Imię B a w ary i, podającśj pow yższy  
w n io sek , m e je s t  w św iście handlowym  północnych Nie
miec bardzo popularne. P rzypom ina ono darm stacką 
koalicyą , austryack i p a tro n a t, system  uporczyw ej p ro 
te k c ji eelnej. P ru sy , k tóre ndzielność działan ia sw ego 
w  polityce handlow ej już i tak  za  nadto zw iąza ły  crzy- 
zw olem em , że taryfy sw ojej nie zm ienią bez zgodzenia 
się  na  to  członków  Z w iązku  celnego , a  zatem  pośre
dnio i bez zgodzenia 8:ę A ustry i, stanow iłyby  całko- 
wicie s w o ję a u to n o m ią , gdyby przyjęły  zasadę w iększo- 
tu: w 3*'r w a n i u .  K oalicya państw  południow ych, 

o rząca  się  j d z ia ła jąca pod w pływ em  A ustryi, skrę- 
p wa aby do reszty  wolę P ru s , i orzem ysłow i i han- 

I0 "ro&toby Zfld ć cios ja k  najdotkliw szy. Z w ią- 
y. m oże ani rozszerzyć ani w yjść z koła 

zisie jszej organizacyi sw ojej. Będzie mu potrzeba, gdy 
j a s  trw an ia  uk ładu  up łyn ie , albo s ię  ro zw ią zać , albo 

Mę ro z w ią z a ć , albo s:ę całkiem  nanow o na zasadach 
po rzebo  u i interesom  czasu  więcćj odpow iednich zre
organizow ać. Gdy chw ila ta  nadejdzie, s ą  k tórzy  p ra
g n ą ,  aby  Sję P ru sy  całkiem  od  w szelkich trak ta tów  
O erw afy , j w esz ły  dzielnie bez żadnśj obaw y na ob
szerne pole w olnego handlu. Na politycznym w pływ ie 

' Iem cze‘ h , m niem ają ciż sam i, że P ru sy  przez to 
e s trac ą , bo sku tk i takiej zm iany system u handlow e- 

go rozle ją się  w krótce na całe Niem cy, i tern mo- 
p’ Je dr‘ P ru s  przyw iążą.

W ,n f*  ft2 * nmkl • ie  N- Pan  posłał p rzez F ryderyka 
■ !em* K sięcia P rusk iego  w podarunku C esarstw u  ro- 

r »zł i mU 1 pow odu koronaoyi kosztow ny m edal szcze- 
„i *. c *tery cale średnicy m ający, dyam entam i i dro- 

oA ,, '8rni na obw odzie w ysadzany , w artu jący  
• • ^  t*l- w złocie. N. Pani zaś p rzesła ła  C esarzo- 

t n  n n n * r łn b ęd z i, który dotąd sam a nosiła , w artości 
aOJKK) ta l. w złocie.
don Zie-nn ' k'  G e js z e  poda ą  z  Gazety Kolońskićj wia- 
w le'|k ‘ C’, , * e j n ^ ś  dam a w p< de« łym  w iek u , w ielka 
, , lc'e l*a Joachim a L elew ela, sław nego polskiego agi- 
(li; " S ) ( s r ! ) k Z apisala mu testam entem  rocznego docho

P  ■ P a r y ż  2 7  sierpnia,
okr ZWo*c' e w nugiefze z 25go  t. m. sp rostow ać 
„ o etS . ? a s t9 P ń ją c y : »R osya będzie umiała u żyw ać d łu  
j  l8kich dyplom atów  pojedynczych ja k  p. B u ten iew .‘
ta k irh Pi ja łe m : ” R o syft '>edzie h>usiała używ ać długo 

icn dyplom atów  pojednaw czych ja k  p. B uteniew .“ 
jednym  z  daw niejszych listów  w yczy ta łem : , prz£ ' 

J  . 'W ® , z a  W łocham i, lord Palm erston daje poW ce 
Sielskięj hasło liberalne.* T en  w yraz hasło  był P°" 

h ?.rzony dw a razy  w  tym  sam ym  liście, a ja  nl 
asie , lecz o tle m ów iłem . nrzvdo

M orning-Herald, którem u niegdyś dpwano p rz ja o

mek starej baby, pięknie m łodnieje i w yw iera w pływ  
na inne angielskie dzienniki, n aw et na  dzienn .k  E xa
miner. Chociaż trochę inaczej. Examiner z  dn ia  2 li o 
t. m. op isał dobrze plany, które układali sprzym ierzen i 
na  rok 1 8 5 6 , a  które zniszczyła n iespodziew ana żą d z a  
gokgju  pokazana przez Rosy?. Examiner tak  opU u je  
zdarzenia za sz łe  po zaw artym  poko ju : A rystok racya  
ąngielska niechętna wojnie, uchw yciła z rad o śc ią  m yśl 
pokoju , piła po klubach zdrow ie C esarza A leksandra II , 
w y staw ią jąc  go jako  szczerego miłośnika pokoju i do 
m agając się , aby  go trak tow ano jako gentlem ana. D y
plom acya ro sy jska w ystaw iała  w tem samem św ietle 
C ąsarza, ob iecyw ała z ło te  góry; u ży ła  w szystkich w pły
w ów  n ą  w pływ y , influencing the influential, u ży ła  j ę 
z y k a  i pióra w szystk ich  sw oich szczekaczów , petti
fogging i o trzym ała  ła sk a w y  trak ta t z  30go marca. 
Examiner pow stą je  na politykę Time.rn, na którą po
w sta ł j u ż  Morning-Herald, gn iew a się nadto, że Ce
sa rz a  A leksandra trak tow ano  ja k o  gentlem ana, ale myli 
się  są d zą c , że  R osya  m e będzie w stan ie w ykonać 
w szystk ich  w arunków  podpisanego trak ta tu . R osya  w y
kona trak ta t, odda w szystk ie  fortece, odda naw et besa- 
rabski B ołgrad, zrzecze się  p retensyi do w yspy  W ę żo 
w ej, mc nie zrobi w  N orw egii i S zw ecyi i b ed iie  
m usia ła  obrocie się  ku A zyi. A by m ogła postąp ić  ina- 
czą), trzebaby  ab y  sy tu acy a  zachodu się zm ieniła, a  na 
o się  nie zanosi. Pom im o różnicy  ję z y k a  dzienników  

francuzkich i angielskich, sc is ły  zw iązek  F rancy i z  An
glią m e u sta je . K to w ie naw et czy różnica ję zy k ó w  o 
ktorąj m ów ię nie by ła  w  planie zachodnim . C oś podo
bnego działo  s ię  r. 1 8 5 4  i 1 8 5 5  kiedy Anglia w y stę 
pow ała  przeciw ko A ustryi, a  F rancya  ja k  najlepiej o 
niąj m ów iła .

Moming-Post donosi, że sprzym ierzeni m yślą  o p u 
ścić G recyą, lecz że  przed je j opuszczeniem  m a ją  się  
dom agać zm iany m inisteryum . Byłaby to now a dyplo
m atyczna in te r w e n ta  w w ew nętrzne stosunk i narodu , 
podobna do ioterw encyi w sp raw y  rzym skie, neapoli- 
tań sk ie  ltd. Z apew ne skończy  s ię  i w  Grecyi na  s im ej 
p e rsw a z ji. Z achód  nie u iy je  zbro jnśj interw encyi ani 
w R zym ie, ani w N eapolu, ani w  Grecyi, ani gdzie in 
dziej. P erąw azya jed n ak  Z achodu je s t  zby t silną, aby 

m a n ią  m iano nie zw a ża ć  i aby  na n ią n iezw ażała  na 
w et R o sy a , w przedm iocie do tyczącym  w ykonania wie- 
deńskiego trak ta tu .

K iedy dzienniki niemiecki* s tra s z ą  s ię  nieuchronnćm  
połączeniem  M ołdo-W ołoszczyzny , dzienniki ang ielskie 
s tra s z ą  s ię  pozostaw ieniem  tych  prow incyj w rozdziale  i 
o sk a rż ą ją  o to F rancyę. N ie m ożna je sz c z e  pow iedzieć 
ja k  pójdzie ten in teres T o  je s t  tylko pew na, że  przeciw  
połączeniu M ołdo-W ołoszczyzny  s ą  nie tylko T u rc y a  i 
A ustrya, ecz R zym  i że  F ran cy a  z w a ża  na życzenia 
R zym u U w ażacie  ja k i kolor b io rą coraz w ydatniej 
dziennik, francuzkie w zględem  R zym u . Śm ieją się  one 
z  obaw y Jezu itó w , zakonów  i zborów  duchow nych. 
W ołąją  o to lerancyą dlą R zym u ;  chw alą  naw et przy- 

w zględem  rolniczym , adm in istraeyą r .y m -  
S b u i e  ce«a7 r StWOe P° trZebuj e R z >’rau’ a  R w m  PO-
me o b r ó c T l  n a ' w °J -? Z Si« w zm aea  '  trudno  aby 
rzyść tern ™y sc  katohclciej E u ropy , na k o -
ś la  n n u in iv t ze tego razu  je s t  zw iązany  z my

p i ,1 o*!1 cyw ilizacy jną, ja k ą  reprezentuje F rancya. 
P~j ,to ry  dfu8 °  baw ił w R osyi, nap isa ł w ' / a

esse a r ty k u ł o b ro szu rze  o jca G agaryna, radzący  Ro- 
p rzy j^c sup rem acyą  rzym ską. P . Leduc nie wierzy 

«oy R o sy a  chciała i m ogła to  uczynić. R zecz ta 
godna je s t  rozw agi pod wielu w zględam i mianowicie 
pod w zględem  niem oralności, k tóra R o sy ą  nurtuje. 
Nie w ierzę w protestancki a rty k u ł og łoszony nie 
daw no w  Edimburg Review, w którym  było po
w iedziano, że religia schyzm atycka je s t  najn iższą pod 
w zględem  cyw ilizacyjnym , że  po niej idzie rel gia kato
licka i że religią n a jw y ż sz ą  je s t  protestantyzm . Mam 
lepszy sąd  o religii katolickiej, ale nie mogę nie w y
znać, że religia schyzm atycka , całkiem  materyalna i for
m ułkow a, je s t  n a jn iższą , że  nie j 'S t  w  stanie ugrunto
wać m oralności publicznej i że  stoi na głównej p rze
szkodzie cyw ilizacyi narodów  schyzmatyckicli to  je s t  
R osy i, M ołdo-W ołoszczyzny i Grecy i. Przypomina mi to 
rok 1 8 3 4  i księcia Lubeckiego. U fsarz M ko 8J potrze- 
bwjąc Dienipdzv. » namiptHiar. że r. l o - 8  sam e w p;.b« jąc p ieniędzy, a  pam iętając, te r- ™' ^ p i 
san ie  polskich dóbr narodow ych do ro w a ra y s tw a  K re
dytow ego dało  mu 5 0 0  milionow, c h c ia i r .  l b J 4  Zli. 
prow adzić T ow arzystw o  Kredytowe w H iosji, w p isać
w eń w szystk ie  dóbra n̂ Z n/vrJbi e  •’ ° trz y n i8 - 
tym  sposobem  2,000 mdmn0 P y . j i ą i e  L ube-

tieckiego dały pow od do iw a w e i sn .n  8  fiCm 
o rsk im , o którćj do tąd  P e tersh n ™  "  gżbiuecie ce-
bołąi oburzy ł się  n a  u w a g e 0 h r f t P am iet7  -m r z  ‘ 
syi, zaw o ła ł, że  by ł n * J m allU m oralności w R o- 
i późn iejsze  w yp ad k i  rmi }v szy stk ieS°> nie ów czesne 

m oralność  p ub liczna  tmt k • ’ ze  ,I1H u ‘" d  rticyl’i fak ić i s a n tm . r  po trzeb u je  sa n k c ji  relig jnej, i ż e
' . t w «  san k cy i religia schyzm atycka nie diye.
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Paryż 27 sierpnia.
Nowy rząd hiszpański skasował gwardye narodowe. 

Jest to krok ważny, który wyjaśnia spodziewaną poli
tykę jenerała 0 ’Donnella. Nie jestem bezwzględnym stron- 
nikiem gwardyi n&rodowty* ktor^ brancuzi zaprowadzili 
u siebie na wzór Stanów Zjednoczonych, niemających 
prawie zupełnie wojska. Tam gdzie jest bczna armia, 
jak się to dzieje w Europie, gwardya narodowa pod 
względem obronnym jest prawie niepotrzebną. Anglia 
niema wcale gwardyi narodowej. Ale tam gdzie nie 
ma decentralizacyi administracyjnej i wolnych instytucyj 
angielskich, gwardya narodowa służy za rodzaj rękoj
mi wolności i legalności publicznej. Jest to rękojmia 
często słaba dla narodu a zawsze groźna dla rządu, 
ale kontynent europejski innej rękojmi nie posiadał i 
nie posiada. Polityka zagraniczna, tj. rola jaką przy
puszczamy, że Francya w Europie odegra, poklaikuje 
temu co się dzieje w Hiszpanii; ma ona racyę; ale 
gdyby Francya, czego się niespodziewani, misyi swej 
nie dokonała, wina jej stałaby się wielka.

Niedawno hr. de Morny doręczył Cesarzowi Aleksan
drowi krzyż legii honorowej. Teraz Cesarz Francuzów 
posyła temuż Cesarzowi prześliczną edycyę Naślado
wania Jezusa Chrystusa, wyszłą w drukarni cesarskiej, 
którą posłał temu rok wszystkim monarchom. Są to 
grzeczności monarsze i nic więcej, lir. Walewski ma 
być zadowolony z raportow hr. de Morny, chociaż ich 
mato odbiera. Wszystkie prawie raporta odbiera sam 
Cesarz. Zdąjesię, że Cesarz zabawi dość długo w Biar
ritz. Mówią. że traci gust do polowania. Minister Fould 
dał wielki obiad w Torbes, gdzie ma piękną kampa
nią. Hotel tego ministra budowany na przedmieściu St. 
Honoregn, j-st prawie skończony. P. Fould przyszedł 
od r. 1851 do ogromnego bogactwa. Hr. Turgot bawi 
w Biarritz. Mówią, że go zastąpi w Madrycie margra
bia Moustier i że Adolf Barrot do Berlina pojedzie. 
Sławny niegdyś Oddlon Barrot siedzi cicho i inaczej 
robić niemoże. Jeden z jego braci, Ferdynand, jest se
natorem ; drugi, Adolf, ambasadorem w Brukselli; w ta- 
kiem położeniu trudno aby Odillon Barrot mógł z opo- 
zycyą wystąpić. Trząj Barotowie zaciemnili trzech Du- 
pinów, niegdyś sławnych. Na grobie ich matki mo- 
żnaby, naśladując przykład starożytny i przykład Du- 
pinów położyć napis: „Tu leży matka trzech Barro- 
tów." Barrotowie zalecali się zawsze więcej zręczno
ścią niż śmiałością. Odillon stworzył rok 1848, a 
Ferdynand eskomptował tylko, że tak powiem, na swą 
korzyść, sławę braterską.

Zupełna cisza panuje w Paryżu i Francyi. Proces 
lyoński, na którym sądzono konspiratorów Mariany, 
przeszedł bez zwrócenia uwagi. Na wyborach Roueń- 
skich zwołanych dla mianowania radzcy dep»rtamento- 
we8°> P ^ azał° się 458 glosujących, na 3448 wpisa
nych. Widzicie, że głosowanie powszechne wydaje dzi
wne owoce we Francyi. P. Mćry woła też ciągle, że 
Francya nie jest stworzona do rządu wolnego.

Niekończą się spory między Univerem a A m i de la 
Religion. Univers znalazł dwóch nowych obrońców 
w biskupach Auch i Montpellier. Niezapominajcie nigdy, 
że Univers reprezentuje katolicyzm rzymski a A m i de 
la Religion francuzki. Univers podnosząc się w wadze, 
staje się coraz ciekawszym.

Ks. Napoleon skończył niebezpieczną a naukową po
dróż w strefie Grenlandyi i dnia 21 t. m. zwrócił bieg 
do Bergen (Norwegii), gdzie się już może znajduje. 
Norwegia i Szwecya przyjmą go z zapałem, jako re
prezentanta Francyi.

Dnia 4go września pani Ristori wystąpi wyjątkowo 
w sztuce Medei, którą odegra na henefis artystów dra
matycznych. Rozpocznie ona regularną grę dopiero 
w kwietniu. Aktorka ta używa w Paryżu najwyższego 
szacunku przez swe postępowanie prywatne i aktorskie. 
Panna Rachel wykluczoną jest ze świata, kiedy pani 
Ristori pokazuje się w najpierwszych i najporządniej
szych towarzystwach.

Dnia 6 września, szkoła wojskowa w Saumur, da 
na korzyść dobroczynną wielkie turnieje,; na których ma 
się pokazać Książe Małachowy.

K r a k ó w  1 września. Dla dotkniętych w cią
gu upłynionćj wiosny gmin powiatu Rozwadowskie-

Od êszcze następujące dobroczynne dary:’ , - T j  * jeszcze następujące dooroczynne cary:
) Od urzędu powiatowego w Tarnowie zlr. 7 kr. 37
1) Od urzędu powiatowego w Tuchowie A 35
I) Od urzędu powiatowego w Dąbrowy
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4) Od Józefa 
Zwiernika . . . .

5) Od urzędu powiatowego w Makowie
6) Od urzędu powiatowego w Myślenicach
7) Od urzędu powiatowego w Siemieniu
8) Od Dekanatu Wadowskiego , . ____
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Rzeczone dary z wyrazem najżywszego podzięko

wania do powszechnej podają się wiadomości wraz 
z tym dodatkiem, iż już na cel przeznaczony U£yte 
zostały. . .

Z c. k. Prezydyum brajoweg .

C. k. Minister handlu, mianował ces. król. radzcę 
i bibliotekarza przy uniwersytecie lwów •
Stroń^kiego, konserwatorem pomników budowm y

W ie d e ń  31 sierpnia. J. C. K. Ap. Mość wyjechał 
30 sierpnia przedpołudniem do Ostrzyhonia (Gr m), 
gdzie odbędzie się uroczystość poświęcenia katedry 
arcybiskupiej, Ostrzyhoń czyli Gran, jest jednem 
z najdawniejszych miast węgierskich i sięga podobno 
jeszcze czasów państwa wielkomorawskiego. Tu się 
urodził Stefan pierw szy  król węgierski, bo Gran 
był stolicą ojca j*g0 Gejzy.

Stefan ochrzczony przez ś. Wojciecha za namową 
siosty. swój Judyty żony Bolesława Chrobrego, za
łoży ł w Granie arcybiskupstwo *a upoważnieniem 
Rzymu, który też nadał katedrze tój prymat. Za ce
sarza Karola VI August książę saski arcybiskup Gra-

nu wyjednał stały dla siebie i następców swoich jy 
tuł księcia i prymasa państwa, którego zaprzeczano
niekiedy arcybiskupom. Za panowania Turków w W ę
grzech, arcybiskup przeniósł stolicę swoją do Tyr- 
nawy a stamtąd do Preszburga, gdzie też do osta
tnich czasów koronacya królów z tego powodu od- 
bywała się. W roku dopiero 1820 prymas Aleksan- 
der Rudnay przywrócił stolicę prymasowską w Gra
nie, i zaraz potem rozpoczął budowę katedry za sta
raniem i wsparciem Palntyoa arcyksięcia Józefa. Gran 
liczy dziś z przedmieściami około 12,000 mieszkań
ców trudniących się w znacznej części handlem win.

Program poświęcenia est następujący w głównych 
zarysach: W sobotę 30go książę kardynał arcybiskup 
i prymas Scitowski odbędzie nabożeństwo. Wieczo
rom o 6tej przybyć rna N. Pan statkiem parowym 
wśród huku dział i przyjmowany będzie u brzegu 
przez prymasa i całe grono osób na tę uroczystość 
zebranych. N. Pan zajmie mieszkanie w domu arcy- 
biskunim. U mostu burmistrz powita Cesarza Jmci. 
W rezydeneyi arcybiskupiej, arcybiskup powita Ce
sarza mową po węgiersku. Wieczorem oświetlenie 
miasta. Nazajutrz w niedzielę o 8ej rano prymas ma
jąc przed sobą kapelana z krzyżem, uda się do ka
tedry, i tam po przyjęciu go przez całe duchowień
stwo rozpocznie się obrzęd poświęcenia wielką mszą. 
Przed jej rozpoczęciem przybędą do kościoła N. Pan 
z arcyksiąźętami i dworem swoim z wielką paradą 
poprzedzany wojskiem, huzarami komitatu i prymaso
wymi, tudzież niosącym krzyż kanonikiem. Arcybi
skup powita N. Pana we drzwiach kościoła, a potóm 
poprowadzi do ołtarza, gdzie odbędzie się akt pod
pisania konsekracyi. Następnie N. Pan zajmie miej
sce na przygotowanym dla siebie tronie. Mszą dj ry
mować bedzie Liszt. Jest to utwór własny jego u- 
tnyślnie na ten obrząd przygotowany. Kazania odby
wać się będą w kościele i przed kościołem dla zgro
madzonego ludu, który miejsca w kościele nie znaj
dzie, bo wstęp tylko za biletami dozwalany. Kazania 
miane będą po madziarsku, po słowacku i po niemie
cku. O godzinie 3ej będzie obiad, a raczej obiady 
u prymasa, kanoników i na statku parowym. Wieczór 
ognie sztuczne, illuminacya i tp. J. C. K. Ap. Mość 
onuścić ma miasto tegoż dnia przed 9tą wieczór. 
Na tę uroczystość kilka batalionów wojska pomasze
rowało do Granu z muzykami wojskowemi, tudzież 
bateryą artyleryi dla dawania z dział ognia.

Spis osób zaproszonych, mieści w sobie niemal 
wszystkie imiona zajmujące pierwsze w państwie do
stojeństwa w zawodzie służby publicznój, wojsko
wości i duchowieństwa, tudzież znaczną część ary- 
stokracyi węgierskiej. Ministrowie, jenerałowie, bi
skupi (między tymi arcybiskup lwowski Baraniecki) 
radcy państwa, urzędnicy dworu cesarskiego, zna
czny  sk ład a ją  już poczet. Miasto niepom ieśi-i w szy 
stk ich  d o s ta tn io , w ięc  po pobliskich w siach  zam ó
w iono dla sieb ie  m ieszkania. AVielka m oc ludu  cią
gnie z okolic dalszych na tę uroczystość.

W edług najświeższych doniesień odebranych 
z Granu, J. C. Mość przybył tam wczoraj wieczór 
o godz. 6V2 w towarzystwie kilku arcyksiążąt na 
parowcu „Orzeł" i powitany był przez licznie ze
brany lud okrzykami głośnemi radości.

— Stosownie do poczynionych zarządzeń, N. Pań
stwo wyjadą z Laxenburga we wtorek udając się 
w podróż do Karyntyi. Pierwszy nocleg ma się od
być w Judenburgu. We środę po południu spodzie 
wani są N. Państwo w stolicy kraju w Celowcu.

— N. Cesarzowa Karolina Augusta przybyła wczo
raj z Monachium do Salzburga, gdzie resztę lata prze
pędzi.

*— Nowo mianowany posłem nadzwyczajnym i peł
nomocnym ministrem portugalskim przy tutejszym 
dworze bar. Roboredo miał d. 28go b. m. zaszczyt 
złożenia na ręce J. C. Mości listów swoich wierzy
telnych.

— NPan udzielił pozwolenia swego jenerałowi jaz
dy J. C. W. Arcyksięciu Albrechtowi na przyjęcie i 
noszenie udzielonych mu oznak wojskowych wiel
kiego krzyża orderu belgijskiego Leopolda, tudzież 
wielkiego krzyża orderu badeńskiego Wierności.

— Wczoraj wyjechali do Granu J. C. W. Arcyks. 
kardynał książę arcyb. wiedeński, fzm. bar. Hess, 
fzm. hr. Zichy, Ministrowie hr. Boul, bar. Bach, kaw. 
Toggenburg. — Towarzystwo przedsiębiorcze pod 
firmą „Austria" przedłożyło staluta swoje do po
twierdzenia rządowi. Zamierzono główną uwagę 
swoją zwrócić na W ęgry, i zakupywać tam wielkie 
posiadłości, które chcą zaludniać osadnikami nie- 
mieckiemi. Akcye tego towarzystwa wydawane bę
dą za pośrednictwem syndykatu.

—  N. Pan raczył na d- 26. sierpnia przyjmować 
na uroczystem posłuchaniu nadzwyczajnego posłan- 
nika Sułtana Jmci, księcia Kallimaki i z rąk jego 
otrzymać listy wierzytelne.

—  N. Pan zam ianow ał swoim szambelanem hra
biego i margr. Fryd. Aug. Patti.

— Ouegdaj poseł francuski bar. Bourquenay miał 
zaszczyt złożyć uszanowanie swoje Cesarzowej Jmci 
w zamku. Poseł zaiechał do zamku w gali i jak 
mówią miał złożyć N. Pani pismo własnoręczne Ce
sarzowej Eugenii.

Jenerał jazdy hr. Schhk, który wrócił z Pa
ryża i przybyły z Dalmacyi Namiestnik fmp. bar. 
Ma mula mieli posłuchanie u N. Pana. Pułkownik ros- 
syjski Tornau pełnomocnik wojskowy przy posel
stwie rossyjskiem zaproszony był do stołu cesar
skiego W Laxenburgu. Zamianowany posłem do 
Szwajcaryi bar. Menshengen, otrzymał z rąk N. Pana 
listy swoje wierzytelne i Za parę dni wyjeżdża do
Szwajcaryi-

_  przepisane teraz zostały znaki stopni górni
czych we wszystkich kopalniach rządowych w całej 
mouarchii, aby tym sposobem nietylko odróżnić na
leżycie stopnie w tego rodzaju służbie publicznój

ale nadto, dby etatowych dozorców i niższą służbę 
rządową' górniczą odróżnić od najemnych robotni
ków i kopaczy. Pod względem stopnia podzielono 
niższą służbę górniczą na trzy kategorye; wedle 
których mają być na kołnierzach ubioru górniczego 
noszone godła górnicze pojedynczo, podwójnie lub 
potrójnie tak jak na mundurach wojskowych no
szone są gwiazdki. Robotnikom i osobom nie nale
żącym do tych kategoryj, znaków tych nosie nie 
wolno.

— Dziennik turyński Espero odebrany ma sobie 
w cesarstwie austryackióm debit pocztowy.

— Czynności nuneyatury papieskiej w Wiedniu, 
sprawuje obecnie tymczasowo audytor tejże prałat 
Yalenziari aż do przybycia nowego nuneyusza w po
czątkach jak słychać października.

— Monitor paryski z d. 30go sierpnia zamieszcza 
nominacye m  urzędników legii honorowej, następu
jących poddanych austryackich za wystawę bydła 
tegoroczną: hr. Larisch-Mónnich otrzymał krzyż ko
mandorski, hr. Wrbna i Dr. Mayer krzyż oficerski, 
bar. Stillfried, kaw. Suttner i .professor Arenstein 
krzyż kawalerski.

Rozporządzeniem ministerstwa oświecenia z d. 
24go z. m. ogłoszonemi zostały stanowcze przepisy 
egzaminów na kandydatów nauczycu li gimnazyal- 
nych. Prażska Gaz. mówi, że przepisy te odmienne 
są w wielu punktach od dotychczasowych z r. 1849- 
Przedmioty wykładane po gimnazyach^ dzielą się 
pod względem egzaminów nauczycielskich na pięć 
oddziałów: ty  języki i literatury greckie i łacińskie;
2) historya i geografia; 3) matematyka i nauki przy
rodzone; 4) filozofia; 5) języki niemiecki i krajo
wy. Oddziały te nie mogą być zmieniane, ani przed
mioty jednego z przedmiotami drugiego łączone. 
Nowem jest postanowienia, aby każdy kandydat 
w ciągu trzech lat uniwersyteckich oprócz nauk 
właściwego swojego oddziału słuchał równ eź filo
zofii, języka wykładowego i niemieckiego, aby każ
dy kandydat złożył wypracowanie filozoficzne po
dług danego tem atu, na co mu zostawiony ma być 
czas 12-tygodniowy. Kandydat nie może w ciągu 
roku próby wykładać tygodniowo więcój nad 6 go
dzin.

— Na podanie Gaz. Augsburg siciej która donio
sła była w liście z nad Adygi, iż radca ministeryal- 
ny i dyrektor naczelny budowy kolei żelaznych 
kaw. Ghega objeżdżał kolej rządową w południowym 
Tyrolu, gdyż raporta władzy budowniczej w W ero
nie nasuwały wątpliwości pod względem postępu 
budowy tój kolei; odpowiada Gaz. Wiedeńska, iż p* 
Ghega wysłany został do Tyrolu z polecenia mini
sterstwa han llu w celu urządzenia tam administra- 
cyi budowy kolei żelaznój, albowiem w skutku wy
puszczenia  w  dzierżawę kolei wło-kich dyrekeya 
budow nicza ko le i p rzen iesioną  jest z W ero n y  do 
W i e d n i a .  G az. W iedeńska  zb ija  ró w n ież  pow ątp ie
wania korespondenta z nad Adygi, aby kolój nie 
miała być wykończoną do jesieni 1858.

— T. a. Bohmen donosi, źe kardynał ks. Schwar- 
zenberg arcybiskup pragski, ks. Ferdynand Lobko- 
wicz, hr. Oswald Thun, i dyrektor banku desauskie- 
go p. Nulandt podali się o konsens na budowę ko
lei żelaznej z Teplic do Karlsbadu i takowy mają 
sobie przyrzeczony. Towarzystwo kolei z Osieka do 
Teplic które miało zamiar przedłużyć kolój do Karls
badu, nowziąwszy o tam wiadomość, chce wejść 
w współkę z pomienionem towarzystwem.

— - N. Pan udzielił stanowczo konsens na budowę 
kolei żelaznój pod lokomotywy, z Teplic do Osieka 
tudzież na połączone z tern przedsiębiorstwem ro
boty górnicze. Konsens dozwala sprowadzać z za
granicy przez ciąg dwóch lat materyały żelazne do 
budowy kolei, tudzież lokomotywy i wagony za o- 
płatą połowy cła zwykłego. Gaz. Frazska  ogłasza 
iionsens rzeczony. Kolój ma być wykończona w 18 
miesiącach, a w ciągu dalszych 3ch miesięcy ma być 
oddana na użytek publiczny. Przywilej udzielony jest 
na lat 80, po upływie których cała kolej z budyn
kami przechodzi bez wynagrodzenia na własność 
skarbu. Po upływie lat 12 rząd ma prawo kupić 
kolój.

N i e m c y .
K ól Imć pruski wraz z żoną s woją udali “się na 

Pomorze, gdzie odbywać się będą ćwiczenia woj
skowe. Książę Pruski również tam wyjechał. Król 
wrócić ma 16go września.

Dotychczasowy P«seł rosyjski przy dworze 
pruskim baron Budberg przyjmowany był przez króla 
w piątek na posłuchaniu prywatnem, na którem w rę
czył królowi pismo Cesarza, odwołujące go z po
sady. Bar. Budberg otrzymać miał przy tój sposo
bności od króla pruskiego order orła czerwone
go lói klasy z brylantami. Wyiazd jego do Wiednia 
gdzie jako poseł urzędować będzie, nastąpić ma 6
września •

W  sobotę wyjechał z Berlina do Petersburga Se
wer effendi sekretarz poselstwa tureckiego przy 
dworze rosyjskim. Uprzedzi on przybycie samego
posła ro sy jsk ieg o  Mehmeda K iprisl, paszy.

Wywóz okowity z rru s  powiększy się zapewne 
w skutku postanowienia rządu pruskiego, aby od 1 
listopada r. b. na nowo zwracać podatek gorzelany 
od spirytusu wywożonego za granicę, a to przez 
wzgląd na tegoroczne urodzaje. Od kwarty spiry
tusu na 50° Trallesa zwracać będzie rząd 10 fe- 
ników, bo tyle niemal wynosi wysokość podatku.

I w H anow erze założono bank kredytowy na ak - 
cye. Zamiast 25 milionów talarów podpisano 1168 
milionów talarów !

Kilka już dzienników wystąpiło w obronie Mau
rów Riffu z0 względu na ostatnie zajście ze statkiem

gielskiego w Tripolis i Tunis, który doskonale zna 
stan i stosunki ludów zainieszkującyoh północne 
brzegi Afryki. Z przedstawienia okazuje s ę, źe tak 
zwani piraci Riffu nie są piratami, bo nie mają na
wet statków, aby się rozbojem trudnić, lecz zdarza 
się często, źe rabują statki rozbite na brzegach, (co 
zresztą aż do ostatnich czasów zdarzało się na nie
których wyspach północnój Europy P. R. Cz.) Suł
tan Marokański, którego oni uznają zwierzchnictwo 
więcej pozornie niż rzeczywiście, zwykł wykupy
wać rozbitków z niewoli i zwracać ich konsulom 
właściwym. P. Dupuis na różne sposoby usprawie
dliwia postępowanie tych nadbrzeżnych mieszkańców 
naprzeciw nieznanej sobie fladze pruskiej. W innych 
artykułach angielskich dzienników zarzucają wprost 
marynarce jiruskiej, a  przez zbrojną demonstracyę 
swoją wywołała tę walkę bez celu.

ł  n c h y.
Gazeta K rzyżow a , która długo upierała się, iż 

państwa zachodnie nie posłały Neapolowi stano
wczej noty, zmienia teraz zdanie swoje zbliżając się 
do podania naszego korespondenta wiedeńskiego w li
stach jego z 28go sierpnia. Pisze ona bowiem co 
następuje: „Oświadczyliśmy już, źe pogłoska o po
stawieniu ultimatum przez państwa zachodnie jest 
bezzasadną. Mimo tego z łaje się jakoby się w osta
tnich czasach rzeczy pogorszyły, słyszymy bowiem, 
że gabinet angielski wystósował bardzo żwawą notę 
do Neapolu, w której znów mowa o „demonstracyi.“ 
Rząd francuski nie przyłączył się jeszcze do tego 
kroku, bo tak nie ominą go korzyści z tój palraersto- 
lowej polityki.*

Hiszpania.
Raport przedłożony królowej przez wszystkich 

ninistrów, wyłuszczający powody rozwiązania w ca
łej Hiszpanii gwardyi narodowej następującej jest
tre śc i:

N. Pani! Pomiędzy trudnemi kwestyami, do któ
rych dały powód smutne wypadki świeżo zaszłe 
w Madrycie i innych znaczniejszych miastach, a któ
rych stanowcze rozstrzygnięcie rząd W. K. Mości 
uważa za niezwłoczny swój obowiązek, pierwsze 
zajmować winna miejsce kwestya dotycząca gwar
dyi narodowój.

Postępowanie rządu dałoby powód do mniej lub 
więcej słusznych zażaleń, gdyby nieumotywowanym, 
bezzasadnym aktem samowoli, chciał wziąść inieya- 
tywę w tój sprawie, i jedynie płonną wiedziony chę
cią obalenia do reszty systemu, któremu kres po
łożył d. 14go lipca r. b. doradzał W. K. Mości roz
wiązanie gwardyi narodowej; są jednakże powody 
należące do wyższej kategoryi, powody którym ob
cy jest wpływ zbyt represyjnego ducha, obudzone
go w łonie niektórych frakcyi bezkształtnego ciała 
naszych po litycznych s tronn ic tw , powody wynikłe
z istoty naszego spółoczeństwa, które skłaniają od
powiedzialnych ministrów, doradzać W. K. Mości po 
dojrzałych i sumiennych w tym celu odbytych na
radach, chwycenie się tego środka.

Inicyatywa zaczepnego postępowania Jak wiado
mo jest Hiszpanii i Europie nie wyszła od rządu 
W. K Mości — milieya miejska Madrytu, a za jój 
przykładem równocześnie największa część milicyi 
w całej Hiszpanii powstała przeciw władzy kró
lewskiej i to jedynie dla tego, że W. K. Mość przy
jąć raczyłaś dymisyą prezesa byłego gabinetu, dwu
krotnie i z wszelkiemi oznakami niecofniętego po
stanowienia żądaną.

Gdy konflikt tyin sposobem wywołany został i 
porwano się na najkardynalniejszą prerogatywę tro
nu, gdy spokojna dyskusya przyjęła kształty otwar
tego rokoszu, pozostała rządowi W. K Mości jedy
nie alternatywa przyjąć walkę na tern polu, na ja 
kie ją  sprowadziło szaleństwo olśnionego gminu, 
stawać w obronie monarohicznych instytucyi i za
sady władzy, wyrwać z korzenia groźny zaród wy
padków brzemiennych secyalną katastrofą, przywró
cić dawne prawa silnie zachwianej budowie porząd
ku, i ustaliwszy jako tako stan tej sprawy niejako 
kwestyę żywotną tw orzącej, obrać środki mogące 
zapobiedz wybuchowi nowych niebezpieczeństw.

Kto się nad historyą gwardyi narodowój od chwili 
zaprowadzenia jej w Hiszpanii aż do dnia dzisiej
szego spokojnie zastanowi, dojdzie do tego pewni
ka, że nieodpowiedziawszy celowi w jakim zawią
zaną została, przyniosła owszem skutki nieprzewi
dziane przez tych, którzy równie w ostatnich cza
sach, jak dawniój przewidywali w niój jedną z naj
większych dźwigni porządku, wolności i niepodle
głości narodu. Wyjąwszy peryod ostatniój wojny 
domowój, w C1fi£u której milieya w prowincyach 
srogą tą klęską dotkniętych, j aj a £wjetne dowody 
męstwa i wytrwałości, ztwierdzając ofiarą swój krwi 
szlachetnej patryotyczne swe uczucia dla sprawy 
będącej symbolem podwójnej prawowitości dynastyi 
i konstytucyjnej ustawy; przyznać należy, źe gwar
dya narodowa była w ogóle żywiołem nieustannych 
rozruchów, i wcielonym duchem protestacyi prze
ciw wszelkim ustanowieniom władzy jakiejbądź bar- 
wy I pochodzenia.

Tak niezaprzeczoną j est prawdą, iż zasada niepo
słuszeństwa w sercu tej instytucyi rozkrzewiała się 
zawsze, z0 kiedy w ciągu  7-letniój wojny, gdy tron 
W. K. M°SCł ' narodowe swobody były przedmiotem 
krwawej walki i szczere skojarzenia się wszystkich 
prawnych jój obrońców tworzyły warunek upragnio
nego zwycięstwa, gwardya narodowa niepozostała 
obcą ruchom rewolucyjnym, które niejednokrotnie 
skutek walki uczyniły wątpliwym.

Gdy zresztą zwycięstwo było już zapewnionem, 
gdy obawy wzniecone wspólnością nieprzyjaciół zni-

pruskim „Gdańsk.* Ważny w tym względzie artykuł kły, gwardya narodowa poszła za skazówką burzą, 
podaje Time* « pióra p. Dupuis b. wicekonsula a n - jc y c h  w io n ie  jój żywiołów i szereg powstsńczyoa
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swych czynów uwieńczyła czyanem należeniem do 
Ogólnego zaburzenia w r. 1840.

Posłuszna nieuniknionemu prądowi przeznaczenia, 
Ulegając złudzeniom w które ją  wtrącał bieg oko
liczności, powstała gwardya narodowa zburzyła sa- 
Uia budowę będącą dziełem jej rąk i ostrzem swych 
bagnetów przedłużyła szereg wypadków scisłem z 
sobą podobieństwem spokrewnionych. Ta właści
wość, która manifestacye gwardyi narodowej ze sta
nowiska politycznego odznacza i wybitny rys jej 
dziejów stanowi, nieuszła bystrości najznakomitszych 
mężów tego stronnictwa, którzy w instytucyi tej 
widzieli artykuł politycznego swego wyznania.

Z tego powodu mężowie ci, z rezygnacyą niemo- 
gącą być dość ocenioną wymażą instytucyę gwardyi 
narodowej z księgi ustaw, w której zawarte są za
sadnicze normy politycznego systemu, którego tryumf 
nieznuźonem staraniem usiłowali sprowadzić.

Doświadczenie przeszł ści dowodzi jasno źe bez 
obawy wydania zbyt śmiałego Wyroku, uznać oni 
muszą gwardyę narodową jako iezgodną z normal
ną polityką rządu. Doradcy W. K. Mości ogranicza
jąc się na przytoczeniu żywiołów, z których kiedyś 
złoży się historya burzliwego dramatu przez nas 
odegranego, mogliby atoli jeszcze na poparcie swych

obcego najścia zapal narodu nigdy niepotrzebował 
gwardyi narodowój. Wewnątrz siła systemu kon
stytucyjnego przez rozwiązanie gwardyi narodowej 
nie więcej ucierpi, jak nienaruszalność terytoryalna.

Ze sprawą reform zespolony tron W. K. Mości, 
będący symbolem pomiędzy obie na temi systernata- 
mi w sferze politycznej* > a tartego sojuszu zgody i 
jedności, tron którego dziedziczna prawowitość o - 
gloszoną i bronioną była w imie dawnych swobód, 
które na glos W. K. Maści znowu weszły w życie; 
coraz więcej wzrastająca sili nowych idei, postęp 
moralnej i materyelnój cywilizacyi narodu, interesa 
powstałe w skutku wstrząśnięć rewolucyjnych, at
mosfera w której żyje nowe pokolenie i Opatrzność, 
dozwalająca iść ludzkości nową dawniej nieznaną 
koleją, oto są N. Pani! silne podstawy, na których 
wzniesie się odświeżona budowa naszych swobód i 
ów szaniec, niemogący być obalonym ową siłą, któ
rej tylko egoizm i zaślepienie pragnie.

Ponieważ więc gwardya narodowa ciągiem jest 
zagrożeniem dla spokojności i porządku publicznego 
ponieważ klasom przemysłowym daje powód do nie ’ 
ukontentowania i obawy, ponieważ warstwom uboż 
szym i proletnryatowi zgubną staje się trucizną, po
nieważ szkodzi produkcyi, niszczy handel, tamuje

twierdzeń mnóstwo dodać faktów przekonywających j lub unieważnia spokojne reformy, ponieważ rządowi
; C  T ł— . j władzy jest n iem iłą , i w naszych czasach nie

jest potrzebną dla administracyi, której celem 
jest zgoda nie zaś walka pomiędzy władzami pań
stwa , ponieważ gwardya narodowa zresztą w go
dzinie niebezpieczeństwa obojętną się być okazuje 
i w obec krajowej burzy niestawia tamy nieprzyja
ciołom wolności i porządku, mają zatóm zaszczyt 
ministrowie podpisujący to postanowienie usprawie
dliwiwszy postępowanie swe w oczach narodu i hi- 
storyi i przedstawiwszy je  jako prawne, będąc zre
sztą zaspokojonymi względem opinii swych współ
ziomków przekonaniem o ważności usługi, ja k ą  oddają 
tronowi konstytucyjnemu — zaproponować * W. if. 
Mości przyjęcie załączonego dekretu.

Madryt 15go sierpnia 185(5 r.
(Podpisy).

Epoca donosi, źe w dniu 23 o godz. 5ej popo
łudniu zaczęły się od spisania intercyzy uroczysto
ści poprzedzające zaślubiny Adalberta, Wilhelma, Je 
rzego Ludwika księcia bawarskiego z księżniczką 
Amelią, Filipiną Bourbon infantką hiszpańską. Już 
około godziny 4tej wnioskować można było z mas 
cisnący oh się ku bramie pałacowój, źe coś zajść 
ma niezwyczajnego. Halabardnicy królowej galowo 
byli przybrani. Dwór mieścił się w małej ceremo
nialnej sali. W  pośrodku podwójnego szeregu ko- 
lomn zdobiących salę zajinowtdi król i królowa miej
sca na tronie. Po prawej ręce królowej znajdowała 
się margr. Povar aja księżniczki Asturyi z królew- 
skiem dziecięciem, po za nią margr. Alcanicas, mar
szałek pałacowy księżniczki, następnie damy i pa 
nowie należący do służby królewskiej. Tuż obok 
p ro m ie n iła  s z c z ę śc ie m  i w d z ięk a m i ja k  z ap e w n ia ją  
d z ien n ik i h isz p a ń sk ie  k s ię ż n ic z k a  n a r z e c z o n a , u b ra n a  
b ia ło , w b łęk itn y m  k a f ta n ik u , b e z  d y a m e n tó w  i ko
ronek. Przy niój s t a ł  o jc ie c  jój don  F ra n c is c o  de  
Paula i siostra infantka Ma'ya K ry s ty n a  Iz ab e lla . 
W bliższych lub dalszych kołach otaczających ro
dzinę królewską dostrzedz można było: don Leo
polda O’Donnella, hr. Luceny i innych ministrów; 
członków ciała dyplomatycznego, grandów hiszpań
skich, damy honorowe królowej i naczelników ad
ministracyi pałacowej; dalej arevbiskupow i bisku- 
ków a na ich czele don Juan Jose Bondy Orbe, 
kardynała; arcybiskupa Toledu, obok duchownych 
kawalerów złotego runa, jenerał-kapitanów artnii i 
prezesów wszelkich korporacyj państwa.

Gdy już wszyscy zgromadzeni byli, wprowadzo
ny został ks. Adalbert bawarski przez dwóch oficerów 
dworu królewskiego, adjutanta króla i dwóch gran
dów. Książe miał na sobie uniform bawarski i wi®J~ 
ką wstęgę z gwiazdą hiszpańskiego orderu Karola III. 
Zajął on miejsce ob k przyszłego teścia swego don 
Francisco de Paula. Potem przystąpili arcybiskup 
Toledu, prezes ministrów, ministrowie finansów, ro
bót publicznych i marynarki, tudzież w. marszałek 
pałacu królowej, książę Baylen, jako świadkowie 
do stołu, stojącego po prawój stronie tronu a mi
nister sprawiedliwości odczytał głośno jako w. no- 
taryusz domu królewskiego intercyzę, skutkiem której 
infantka otrzymała 7 milionów reslów posagu. Po od
czytaniu podpisali intercyze najprzód królowa król, 
potem para nowożeńców, następnie infant i infantka, 
a w końcu świadkowie. Po uskutecznieniu podpisow, 
książę według tftgoź sa 0 oerem0niału odprowa
dzony został. j utro „ast jL inna C(,remonia zwana 
los aichos we wtorek uroczystość zaślubienia a we 
srooę oronacya w kaplicy zamkowej

naród i Europę. Lecz niouczynią tego, oświadczając 
jedynie źe postępowanie gwardyi w ciągu wstrzą 
śnień wywołanych w ostatnich latach namiętnościa
mi politycznemi zasługuje na najsurowszą naganę, 
z j ikiegokolwiekby się na nie zapatrywać chciano 
stanowiska.

Demagogia słusznie obwini gwardyą narodową o 
Oziębłość w jój źle ukrytych sympatych; obrońcy 
Socyalnego porządku zarzucą jej dwuznaczną, zgu
bną neutralność, gdy stojąc pomiędzy obrończą i 
Wywrotną siłą społeczeństwa, tamowała energiczny 
popęd pierwszej, przyczyniając sig skutecznie do 
Zwycięstwa drugiej; ilekroć bowiem szybki przebieg 
Wypadków nie zmuszał jej do zdradzenia swego spo
sobu myślenia, była ona zawsze obronym puklerzem 

1 Pod którego opieką nieprzyjaciele pokoju i szczęścia 
harodów zbrodnicze swe plany w Hiszpanii zakre
ślali i przeprowadzali.

Niepodlega wątpliwości, że gwardya narodowa ta
ka jaka wyszła z wypadków 1854 nie mogła byc 
htrzymaną i obowiązkiem było każdego rządu, chcą
cego być godnym tej nazwy, zmienić radykalnie 
°rganizacyę tej instytucyi. Gwardya narodowa zło
cona była z różnorodnych żywiołów będących orga
nem rozmaitych i sprzecznych interesów przewa
żnie w żywiołach tych przebijał się proletaryat, naj- 
&roźniejszy ze wszystkiego ze względu na swą nie
u w a ż n ą  skwapliwość postępowania za głosem wia- 
r°łomnej rady.

Każda instytucya, N. Pani! której cel, charakter, 
j Pr*)wa, obowiązki i polityczna misya niety^ko opinią 

p o w sze ch n y  i prawami niejest oznaczoną, lecz o -  
"'szern c ią g le  w  b łą d  w p ro w a d z a n ą , każda  ta k a  in- 
Stytucya jest według r e g u ły  b o z w y ją tk o w ć j a n o r 
malną w sobie sainój sprzeczną, z a g ra ż a ją c ą  i b ez  
Sił żywotnych; jej sztuczne, pobieżne i niespokojne 
istnienie może być usprawiedliwionem tylko w  chwili 
Wielkiego przesilenia, tylko w historycznych momen- 
tach, w których duchem rewolucyi owiane ludy na 

f Oślep, każdą ideę chwytają, każdy paradox na ko
pyść  swą chcą obrócić.

Dziś zresztą kiedy korporacye prowincyonalno i 
Municypalne pozbawione swej politycznej władzy 

I w pewnych epi kach historyi naszej, usprawiedliwio- 
i bej a nawet niejaką sławą uwieńczonej—kiedy kor- 
i Poracye te (na mocy postanowienia kortezów) po
wołane są do działalności w sferze bardziej ogra
niczonej i dotyczącej bezpośredniejszych interesów, 
dziś niemiałaby celu gwardya narodowa podlegają
ca rozkazom tych korporacyj; zamieniłaby ona się 
^  narzędzie namiętności, samolubnych interesów i 
drobnostkowego współzawodnictwa, jakie się po
między naszą ludnością na nieszczęście zbyt często

Pomimo tych jednak teoretycznych i historycznych 
bwag, które jednogłośnie są za rozwiązaniem gwar
dyi narodowej, pomimo złego przykładu, jaki dała 
* siebie gwardya narodowa stolicy, rząd zgodziłby 
8>ę jeszcze na ostatni środek na korzyść tej insty- 
tucyj, względem której żaden z jego członków nie 
l,est nieprzyjaźnie usposobionym zgodziłby się na 
“■"odek mogący rozwiązać problem równoczesnego 
lstnienia gwardyi narodowej w harmonii z publi- 
Cznym porządkiem. Zważywszy jednak naganne po
mpowanie większości gwardyi narodowej w pro- 
'v*bcyach, zważywszy łatwość z jaką reprezentowa
ne w gwardyi narodowej klasy zachowawcze ludno- 
b°t dają się uwieść szałowi mniejszości, sądzi rząd, 

nadeszła chwila, w której praktyczne w tej kw e- 
styi robione badania skutkiem uwieńczone być po
winny.

Klasy te zachowawcze nieukrywają wstrętu jaki 
^  nich budzi instytucya, narzucająca im trudne zo
bowiązania, przerywająca ich codzienne zatrudnie
nia, skracająca ich chwile odpoczynku, pozbawiają
ce ich tego szacownego kapitału jaki czas przed- 
^tewia, zaszczepiająca w klasie pracowniczej pró
bow anie i marnotrawstwo tworząc z ludzi pośro- 
ek między obywatelem^ i żołnierzem , stawiając ich 

dwuznacznem położeniu i pożerając bezużytecznie 
baczną część finansów. Instytucya ta odwodzi lu
bość od jej naturalnego pożytecznego przeznacze- 

clB, wytządza złym wpływem na porządek polity— 
j ł °y niepowetowaną szkodę bogactwu narodowemu 
j Podkopuje w sposób zagrażający kredyt prywatny 

Pbbliczny.
‘ kri co sit* tekąjfi, że z gwardyą narodową zniknie 

m n z niezdobytych szańców naszej wolności i 
pod leg łośc i, są politowania godni. Do odparcia

dnych, do pomieszczenia gości; słusznie jednak u-1paradnej, Urzędnicy tegoż wyznania oraz mieszkań
czynił lord Gr<nville przywożąc z sobą namiot, I cy. Cechv ,  y 8 wyznania oraz mieszkań-
£dyź będzie go gdzie rozbić na wielkich przed p a - |śc io ła . chorągwiami winny się zebrać do ko-
łacami dziedzińcach, lub na pustych obok domówi W tymże . j n  •
placach. Wielkie zapasy towarów i źy vności w M o-I pół rozpoczną Sję uroczyste ̂ aboźeństwa^w innych
skwie znajdujące się, oraz żyzna, pagórkowata i kościołach prawosławnych oraz we wszystkich ka-
Pełna fabryk okolica tej stolicy, zaopatrzyć może I tolickich i innych wyznań wańJ.. „ j  Ańaim 
dostatecznie potrzeby przybyłych, a ceny niewiele obrządku. y an wed*«g odpowiedniego
by się podniosły, gdyby niewygórowana chęć cią- 6) Do parady kościelnej wyznaczone zostana szcze-
gnięcia zysku, szczególniój z cudzoziemców. Po- gólnem rozporządzeniem wojska no iednói knm m u ii
jazdów i koni równie nie braknie, gdyż w Mo- z każdej części. W0Jsha po jednej kompanii
skw ie, w którój tylko najuboższy lud chodzi pie- 7) Przy modłach o długoletność w Soborze nM_
chotą a panowie dotąd jeszcze jeżdżą sześcią i’czte- wosławnym, dsną będzie salwa działowa 101 »v
rema końmi,— znajduje się przeszło 25,000 pojaz- strzałów, zw ałów  cytadeli Aleksandrowskie! 
dow wszelkiego rodzaju. 8)  Po nabożeństwie na placu Ujazdowskim dane

Dworzec Piotrowski w którym wysiedli Cesarstwo I będzie ugoszczenie dla ludu i zabawy 
i ich rodzina przybywszy z Petersburga, i skąd *9) O godzinie 5ćj popołudniu dany będzie nrzez
według zwyczaju uroczysty wjazd do Moskwy przed- warszawskiego wojennego jen.-gubernatora w zam 
wczoraj odprawić mieli, leży pół mili przed Moskwą, ku obiad, na który oddzielre zaproszenia rozesłane 
Jestto pałac letni zbudowany w stylu wschodnim będą.
a raczój tatarskim na rozkaz Katarzyny II; od tego 10) Przy toastach za zdrowie dawane b ę d ą  Wy -
czasu zwykle tutaj Cesarze mieszkali przed koro-1 strzały z dział ustawionych na tarasie zamkowym 
nacyą i stąd wjeżdżali uroczyście do starej stolicy; 11) W obu teatrach dane będzie widowisko bez- 
tu także mieszkał Napoleon po spaleniu Moskwy, płatne.
Przy drodze od Piotrowskiego Dworca do Moskwy,I 12) Za nastaniem zmroku, miasto i ogród Saski 
buduje kilka tysięcy robotników wielkie amfiiteatralne h.ostaną oświetlone.
trybuny dla 40,000 widzów mających przypatrywać 13) Wszyscy urzędnicy przez cały dzień 7 w rze- 
się wjazdów i cesarskiemu. Podobne, lubo mniejsze I śnia mają być w zupełnej paradnój formie, 
trybuny zbudowano na przestrzeni między pałacem Jenerał-adjutant Paniutyn.
a cerkwią katedralną w Kremlinie, którędy będzie — Dziennik berliński B ors.-Z tg  pisze: „Z wiaro-
postępował orszak koronacyjny. I godnego źródła dochodzi nas z Warszawy wiado-

Oświetlenie Moskwy w nocy po koronacyi i przez mość, że pan Leopold Kronenberg bankier warsza- 
trzy noce n s tę p n e , okaże wydatniej oryginalny W ski miał zamiar założyć w Warszawie komandytę. 
charakter struktury tego miasta wpółazyatyckiego, Gdy książę namiestnik dowiedział się o zgromadze- 
które jednak odbudowane po spaleniu 1812 roku, niu, które w tym celu miało miejsce, kazał Kronen- 
straciło nieco swój oryginalności. W czasie illumi- berga wezwać do siebie. Kronenberg oświadczył 
nacyi zajaśnieje światłem nad Moskwą 1,600 kopuł księciu, iż działa stósownie do prawa, albowiem nra 
i kopułek to pozłacaną blachą, to zieloną i czer- wo w Polsce obowięzujące (kodeks Napoleona) no- 
woną dachówką pokrytych wznoszących się ponad zwala zakładać towarzyst va handlowe nrvwafne 
330 cerkwiami moskiewskiemi; a część okolicy Książe odpowiedział mu na tn- T a T r  prywat.ne- 
miasta ku Dworcowi Piotrowskiemu ma być oświe- masz źe możesz siJ  u k i  1 P8" m" le“ 
tlona ogniem bengalskim. Mnóstwo robotników pra- więc muszę jeszcze dzisiai l / l " 6,  " a Praw ie> 
cuje nad przygotowaniami do tego oświetlenia. L J ą c J ^ ! ^
Z K re m lin n -  który leży w środku miasta na głoszono u iaw T T /k aźd a^^sp ó łk a  „os afaiac 'e ń -0" 
wzgórzu, nad spływem rzek Moskwy i Negliny kszy kapitał jak 150,000 r s , potrzehule zatwTer" 
i jest osobną dzielnicą miasta zawierającą stary dzenia rządowego." zatw ier-
pałac Carów z kilkoma nowymi pawilonami, oto- Do tego prawdopodobnego doniesienia dodać mu- 
czony 32cerkw iam i i cerkiew kam i,-pyszny będzie simy, że ustawy względem komandyt nie czytaliśmy 
widok na lak oświetlone trzy dzielnice Moskwy, .eszcze w Gazecie rządówćj. 
trzy grody zwane Kitajgorod (chińskie miasto), Bjo |1 - ____

mleiscofis ! f^gruDlesił*,
—  Kronika Warszawska z  i4 g o  sierpnia podała 

wiadomość z  W iła  odebraną a donoszoną o śm ierci 
Eustachego hr. T yszk iew icza , k tó rą  pow tórzyliśm y. T a i  
sama Kronika z 2 8go sierpnia odw ołuje tę  wiadomość 
zam ieszczeniem  następującego l is tu :  „ W iln o  8go sierpnia 
185 6 r. Kronika ogłosiła  nekrolog zało iyciela  muzeum 
starożytności i kom isyi archeologicznćj w W ilnie E u sta 
chego h r . Tyszkiew icza. Upraszam  szanownego redaktora  
K ro n ik i , bezzwłocznie zapew nić l ic z n y c h  wielbicieli tego 
uczonego m ę ia , i e  po c ię ik ió j w praw dzie niemocy, na ' 
g rasującą  tu  p rzed  dwoma tygodniam i cholerę, Eustachy 
hr. T yszkiew icz, przyszedł ju ż  do zupełnego zdrow ia.

J a n  ze Ś liw ina."

Kars »api*rów D o b lic tn rh T ptenjędw
K u r s  k r a k o t r s k i  z i  w rześnia. -  R nb,e e/ eb m e 

na men. polską ż ą d a j,  1 0 1 , p łacą 1 0 0 . __  B anknot ftu.  
stryackie: za 100 z łr  mk. ią d . złpol. 4 1 8 , p lacą 4 1 6 . 
i ruski k u ran t: za 1 5 0  z łr. m k. * ,d . talarów  f  8/ i .

R o s y a .
W Moskwie zgromadzony jest dzisiaj cały wiel- 

k' J UrZft e  świat rosyjski. Miasto to , liczące 
w lecie 00,000 mieszkańców a w zimie 360,000 
(gdyż szlachta rosyjska, która się rozjeżdża w le
cie na wsie, wraca wraz z liczną służbą na zimę do 
miasta), podwojoną ma teraz ludność. W mury al
bowiem ej dawnćj stolicy zjechało sie blisko 100,000 
Rosyan z całego państwa a szczególniej z Peters- 

c“ ZOzieniców z całej Europy. Drugie 
100,000 wyborowego wojska (składające się z obu 
korpusów gwardyjskich i z 6go arinijskiego zwykle 
główną -waterę w Moskwie mającego) obozuje za 
m'aQnnnrT pod Dworcem Piotrowskim; zaś
do 80,uu robotników pracuje nad przygotowaniami 
do uroczystości koronacyjnych.

Przestrona, niezupefnje jeszcze po spaleniu za
budowana dzisiejsza Moskwa, 50 werst obwodu ma
jąca i mogąca pomieścić dwa razy większą ludność,—■ 
dostarczy dosyć mieszkań, lubo nie bardzo wygo-

łojgorod i Ziemlanojogorod, oraz na 30 rozległych 
Słobód czyli przedmieść. Do oryginalności Moskwy 
przyczynia się to, źe połowa domów jest murowa
na a połowa drewniana rozmaitej struktury; nadto 
źe tuż obok pysznych pałaców wznoszą się nędzne 
chaty, a domy na przedmieśaiach otoczone są prze- 
strónymi dziedzińcami i wielkimi ogrodami.

Koleją żelazną z Petersburga do Moskwy przy
bywa co dzień k ilk a n a śc ie  p o c ią g ó w  z R o sy an am i i 
z c u d zo z ie m ca m i. P e te r s b u r g  w y lu d n ia  się , a M oskw a 
n a p e łn ia ;  k a ż d y  sp ie sz y , o b a w ia ją c  s ię , iź  w  o s ta 
tn ic h  d n iach  p rz e d  k o ro n a c y ą  nie znajdzie miejsca 
w  w a g o n a c h  na kolei, a w Moskwie mieszkania. D nia 
2 Igo sierpnia przybyli do Moskwy z Petersburga • 
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, Wielka księ
żna Aleksandra Piotrowna, książę Piotr oldenburg- 
ski, prezes rady państwa i ministrów jenerał-ad ju- 
ant hrabia Orłów, minister domu cesarskiego je 
nerał-adjutant hr. Adlerberg. Na drugi dzień 22go 
wieczorem przybyli ambasadorowie austryacki i fran
cuski wraz z swymi orszakami. Wprzód jeszcze przy
jechał ambasador angielski oraz metropolita peters- 

urgski i nowogrodzki Nikanor z wieloma członkami 
synodu. Przewieziono tam także i złożono w Pio
trowskim dworcu klejnoty koronne czyli regalia, 
przeć owy wane zwykle w pałacu zimowym peters- 
J ?  lm. ^ ' mnoj Dworec). Cesarz i Cesarzowe 

e i  wyjechać z Petersburga 25go sierpnia i tegoż 
:,i mego dnia stanąć w dworcu Piotrowskim pod Mo- 
!! iT ,' tych szczegółów wyjmujemy z listów

0 ° urga przez nas odebranych.

Królestwo Polskie.
nin^f<ffa ^ Zrtd°w(i ogłasza następujące rozporządze- 

rszawskiego wojennego jenerał-gubernatora: 
ezvsłni!TZ naJłasltaw'ój zezwolić raczył, »by uro- 
ovi ć™- (ł! yi!' ,aczonej na dzień 7 września korona- 
szawie C' Mości obchodzoną była w W ar-
uroc7votT - lej zasadz>e obchód najradośniejszój tej

-  by* -  «Po-

cvi ^ndńra ^ w rześnia to jest w wilią dnia korona-
pJaw osław r°hą .zostanie we wszystkich kościołach
w v z n a f X 7 Ch j.Ut.rznia’ a w katolickich i innych
czorne wedJSC“  j  ’ Uroczyste nabożeństwo w ie- 
czorne, według odpowiedniego obrządku.
naiwYŹszói ffrześ" '8i wiadomość o rozpoczęciu 
skwie bedzi« iCeSyi do Sobor« Uspeńskiego w Mo- 
strza^aml h,  2 WIes?czoną mieszkańcom trzema wy- 
wskiói nr a emt z wałów cytadelli aleksandro- 
wieźach s t r ! ! ,  W.ywi.eszeuien> b»a łych ,cborągwi_ na

3)8 O Źy • °Kni°wej, przez przeciąg 10 minut.

Aa śj W=V0'/. nmr“P°“ę,ł r.'“ie
t r7 v m a n ;»  J orze prawosławnym, gdzie po o- 
czonói knrn!f„ l?10ści telegraficznój o pomyślnie ukoń.czonój koronarv T u  i • • a •
będą mieszklń Y Moskwie, o czem zawiadomieni

w e l S w  ńc v L Prr eZA,trhZy T e 7 f Z8,y dzia,° -
nie chorągwi Z  * Alaksa"dr0wskieJ 1 wywiesze-  
hoźpńsi«,n j  ■ erwonych; odprawione zostanie na-
mnionem wvźó?CZy,ł" ^  Na H8boźeństwo to za wsp»-goboru n ■* zawiadomieniem, winni przybyć do 
wilni uitpra'vosław nego urzędnicy wojskowi i cy- 

4% p jfe4kich wyznań, szlachta i kupcy.
, . . . .  . ! CZas nabożeństwa w k o śc ie le  k a ted ra ln y m  
katolickim, mają się znajdować w zupełnój fermie

1 0 0 . —  Cwancygiery nowe i , d .  1 0 4 3/  f ,
Cwanoyg. stare i  1 0 4 8/4 , J \ 04  płaC\  1 0 4 - ~
r ł ,  8 kr. 15, pł. l ł r . 8 ^ ' 1 1  mk~  ^  ^

^  * ; • » t .
D ^ . . ,  „ i  * .  ,  b . i8 i ^  I |r  ,

r f r  4'  w \ 7  V y aUStr- i , d - z łr - 4 k r - 50  placą. 
u- i  a o t 3/ L łs t iastaw ne polskie x kuponami

żad Y4’QPłiy9 7 l / - —  L isty  * kupon.
iad  7 R3/ "  Z®', ~  Obligacye Indem n. z kupon.

’ o , , 4’ P 78 A  —  Now a pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  ią d .  85 , p łacą 8 4 ' / , .

nu ra  lwowski x dn. 2 9 sierpnia___ D ukat holen-
eraki *łr 4 kr. 4 8 . —  D ukat oesara. *łr. 4 kr. 4 8 .  

Pó łim periał ros. z łr. 8 k r. 16 . — R ubel ros. z łr . 1 kr. 85 . 
T a la r  p rusk i z łr. 1 kr. 2 9. —  Polski ku ran t i pięciozło
tów ka z łr. 1 kr. 10 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty 
tucie kredytow ym : In sty tu t k u p ił prócz kuponów 10 0 po 
z łr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po złr. —  kr. —  .— 
Daw ał za 100 z łr. —  k r . ------------Ż ąd a ł z łr . —  kr. — .

Przegląd polityczny.
Uepeazz telegraficzne.

P a r y ż  31 sierpnia. Epoca donosi, śe Poset hi
szpański w Meksyku odwołany, gdyż Hiszpania me 
uznaje koncesyj przez niego poczynionych i akowe 
unieważnia. Spór przeto niezałatwiony. 1 1 sPór 
o część długu publicznego p r z y p a d ^  " a Meksyk 
po jego oderwaniu się, a zahipo e ^ ą na do
brach narodowych. Rząd .m® ‘ „ „mC U’na  ̂
tego długu. P.R Cz.). C o n s t i t u t i o n a l  donosi z Liz
bony z dnia 22go b. tn., t i  spokojność panuje tani

nieprzemanie.^ g() gierpnia Dzisiejszy Monitorc d0-

n08ii . ^ ^ ‘K ^ L i S o r n i e  w dnmẐ iw ^ rslce 
młodzieży, amj naruszaj a pubjj m eprzy-

■ T b y c z a n Ł  W Skutku tegoPp i C 2 T kr ość
śie między żandarmeryą i tłumem lL n  nr! J  n , ?
rvin tai ustąpić była zmuszoną aKv 7d4 ^ x
coienia, którego też wojsko L  WZm° '
trzymano bez oporu wszvsib;^K • Wtedy przy_

w niespełna godzinie n L l  a prawie wichrzycie,i 6 “ i® Przywrócono porządek.
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CZAS z Wtorku 2 Września 1856.

P r z y j e c h a l i  o d  30 d o  31 sierpnia.
HOTEL PÓLI.KRA. Baron Gcramb Jan , Serivafbwski W oj

ciech w ta i.  dóbr, Schuberth M aryi 2 córką. Leny Joanna 
z familią. Rotliziegl B. * V\ ic Ima. Paumma E. kupiec z O- 
lawy. Muhlrad W ojciech kupiec z Ropczyc. ft.Utand Franci- 
szek w ł dóbr, Koźmian Marya wł. dóbr, Kozmian Stanisław  
w łaśc. dóbr z W rocław ia. Hr. Grundemann Maurycy oficer 
z Bochni. Ko-ner Ludwik ob. z Prus. TrOjacki Bruno właśc. 
dóbr 7. Pniowa. Feliks Dunin Brzeziński oficer z Zakliiczjna. 
Sropczański Aleksander z Limanowy. Held Karol, Hloditz 
Franciszek, W cidinzer Fryderyk z Morawy. Palcstcr Józef

I pszczclnik. zechciał dać swoje zdanie o tćj piśmiennćj pracy 
I pana Lubienicckiego. Odpowiedź księdza. Dzierżona jes t na

stępująca w polskim przekładzie:
Ś w i e t n y  Komitecie o .  k. T o w a r z y s t w a  gospodarskiego w Ga- 

l i c y i .  —  Na z a w a r t e  w s z a c o w n e n .  pmmie z d. 8 b. m. zapyta
n i e .  mam z a s z c z y t  dać o a s t ę p i i j e c ą  0  P ° "  ‘6 z :

Przesłane mi do osądu dziełko p. Lubiehieekiego, odczyta
łem  z najwiekszem zadowoleniem . Zawartą w nićm nauka 
sporządzania "ułów O  są  to najlepsze ule jakie znam i zale
cam") jest w niem ja sn o  i gruntownie wyłożona, również nauka 
pielęgnowania pszczół. Zaiste mewiem co mam więcej podzi-

• '■» ...... fHftfczV. kf/irtł ain W tńm nionml‘11 nJLlih
kup eć

11 x a Z  V>’der^ k * >loraw-'" ln le "tC,r J ',zr  k ia ć  czy znajom ość rJSeczy, która się w tern pisemku odbija. 
Geissldr Adolf adwokat, Zastrow  Otto w łasc. d ó b r, ^  ; , jatwo.śó wykładu. Dziełko to może wywrzeć

z  T a rn o w a . Dąmbski Aleksander w ł. dóbr z Galicyi. czy jasnosc
W yifC halh  Pawlikowska Heałyka w ł. dóbr, ZaduroWicz I .a aU?01-

Jan wfi dóbr ~Swierzański Aleksander w ł. dóbr, S cłuberth
M arya z cóiką do Lwowa. S ław ińska M arya w ł. dóbr do
Oświęcima. Źcfedtfrwski Jan w ł. dóbr, Kiclanowski Jan  w ł.
dóbr do Polski, Jai‘o izyrsk i Stanisław  Wł. dóbr z zoną i o
Drezdna. Peierb Szymón kupieb do Bt-rna. Funkclstein kupiec
do Pszczyny. Kowalski K s a w e r y  d o  Zab-a. Karop i wai i
Ostrawy. Neuman Ed. z córką do Bilska- A j« as e a .
dóbr z żon*. Serwatowski Wojciech w ł. •« r j- •
Dworzański Karol do Kent. W echslcr R  h b
baron Geramb Jan do Wiednia. A lb ió s k a  aice , y
nisław- do Chrzanowa. , M

HOTEL DREZDEŃSKI. M arya Majewska obywatelka
z W rocławia: Jan Ozega'ski * ł .  dobr z I oLki. August Le
lewel obywatel z W ro cław ia . Antom KrzyezoWski dzierzaWsa 
dóbr ze Lwowa Seweryn Nowosielski obywatel z Polski;

dóbr, Stanisłąw  Cząrnomski wł.Tadeusz hr. G o l e j e w s k i  w ł 
dóbr z W arszawy. .

HOTEL R O SY JSK I. Ignacy Cieslicki obywatel. Salomea 
Moniarska dbvwatclka, Eleonora Jabłońską obyw-atelka z Oj
cowa, T vtus W ojciechowski wł. dóbr z familią z Polski, Mi
kołaj Blaixc ajent handlowy z Belgii.

W y je ch a li: Jan Dc’cplaina kapitalista do W iednia. Karol 
Berowski urzędn k z żoną do tVarszavfy. Artna Kanicśćr żona 
urzędnika. Marya Cselt obywatelka do Petersburga, Mikołaj 
Bluise do Rosyi. Ksiądz Antoni G ałecki dzielian do Tarnowa. 
Ksaw ery Kern wł. dóbr do Bilzna.

HOTEL SASKI. Jan  Rogalski emeryt z synem z Chrza
nowa. Izą baronowa Gdstkówska posiadaczki dóbr z1 Męcina. 
M cholina FopTaw«ka obywatelka ż KrólestWa Pdlskiegd. 
Aniela Kostecka obyiralelka z Królestwa Polskiego, Paulina 
Kostecka obywatelka z córka z Królestwa Polskiego. Feliks 
Berski właściciel dóbr z żoną z Tylmanowy. Seweryna Per
ska w ł. dóbr z mężem i siostrą M arya Mniszek z Tylm a- 
nowy.

- -  "  - * ■ ■ '

D o Dębicy

Do W iednia

Do W rocław ia

K O Ł R J  Ż R Ł i Z I t i
o o d z le n n le

Pociągi osobówe odchodzą z Krakowa: 
o godzinie 12tój min. 15 po jjnłnd! 
o godzinie 9tć] ifein. 5 wieczorem, 
o godzinie 6 tćj min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po połud. 
o godzinie Ctćj min. 10 z rana. 
o godzinie 8ćj min. 30 wieczór, 
o godzinie Ctćj min. 10 z rana. 
o godzinie 3ćj min. 25 po połudn. 

Przychodzą do Krakowa:
| o godzinie 5ót min. 2D z rZmt.
I o godzinie 2ój nfin. 35 pff południe, 

o godzinie 11tój min. 25 przed połudn. 
o godzinie 8ćj min. 15 wieczorem: 
o godzinie 7ćj rano. 
o godzinie 2ćj min. 12 po południa. 
o godzinie l ió j  min. 26 przed' połudn. 
o jo d zitiie Z ij miń. 12 po połddniu.

Do W arszaw y

2  Dęliloy

E W iednia ( 

2  W rocław ia j 

Z W arzzaw y j

Pociągi osobowć < Dębicy dó Krakowa:
dóh dz /  * Kod* 'nl^  k i t i j  min. 1S przed połudn. 

o odzą • ' |  0 g l i n i e  2ćj po północy.

■.en;, if. ' 
przychodzą

Z  Krakowa do Dębicy:
{ *• godzinie 3ćj min. 37 po południu 

o godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

zas łu ży ł sobie na największą wdzięczność swoich ziomków. 
Ażeby jednak dziełko to przyniosło te korzyści, które przy
nieść jes t zdólrfe, należy mu życzyć jak  największego rozpo
wszechnienia. Kto zechce postępować według tych skazńwek 
jakich ono udziela, nie bedzie iia'ste m iał przyczyny żalić się 
iż został w błąd wprow-adzony i będzie błogosław ić autora.

Karlsmarkt dnia 19go sierpnia 1856.
D z i c r  z o n pleban.

Lwów’ dnia 25 sierpnia 1850'.
Z a prezesa K r a s i  c k  i. _

Za sekretarza K u p l i c z y  ń s k i.

berw ieseh word a n , odór im Sinne des §• 2 7 des kais. 
Pateń tes voffi 8 . Sfbvetfrtier 1 8 5 8  auf G rund und Bo- 
den versiehert gebliftben ist.

Aus dem R a th e  des k . k. Kreisgerichts 
T artlow  den 5 A ugust 185 6 .

lokale und dem E xpeditsam te dieses Gerichtes eiugesehen 
werden.

Vom k. k. K reisgerichte.
Rzeszów am 19 A ugust 1 8 5 6 .

1 R Z E D O W E .

obwod- 
C. k . 

1856 do L.

( i b w I e s i c K e n l # .
[Nr. 390.] W  organach o. k. ministeryalnćj Komisyi do odn 

ciążenia gruntowego — następujące dla zarządztwa ob 
Krakowskiago Galicyi wedle rozporządzenia W ysokiego 
Ministcryuin spraw wewnętrznych z d. 6 lipca 1856 
15 983/ — wchodzą zmiany z d. 1 przyszłeso  miesiąca

Dotychczasowe Komissyc obwodowe do odciążania grunto- 
Wcen. rozwiczuja się w okręgach z ostatnim sierpnia roku 
bieżącego po dopełnieniu spraw dowodowych i likwidacyjnych 
w i/lh s ta n c y i aż do najwczcśniejszćj doszłego zgłoszenia. _ 

Na miejsce rozwiązanej Koinissyi obwodowej do odoiąźema 
gruntowego wstępuje: (

w  W adow ickim  okręgu 
c. k. Komisskrż okręgowy lszćj k lassy  3. W . Rudolf barón 

Kanne;
w  Bocheńskim  okręgu  

o. k. Komissarz okręgowy W . Juliusz P rcssen ;
w Sandeckim  okręgu 

o. k. Komissarz okręgowy W . Karol Zaw adzki;
ic T a rn o w sk im  okręgu  

c. k. Komissarz okręgowy lszćj klassy W . Antoni Kalitowski;
to Jasie lsk im  okręgu 

c. k. Komissarz okręgowy W . Karol M arossany;
w  R zeszo w skim  Okręgu 

c. k. Komissarz okręgowy W . Józef W yszyński;
Ci c. k. Komissarzc okręgowi zawiadywać będą począwszy 

od Igo przyszłego miesiąca sprawami tyczącemi się przepro
wadzenia oswobodzeń gruntowych na przedstawienie c. k. Ko- 
m issyi ministeryalnćj — z wyjątkiem upadłości praw uznania 

Do obwieszczenia i dostawienia wyroków indcmnizacyjnych 
dla interessowartych i dla obowiązanych powołane są  także 
urzędy obwodowe.

Uznanie w lszćj Instancyi przysłużą na przyszłość c. k. 
ministeryalnćj Komissyi z wolnością rekursu w Krakowie do 
W ysokiego c. k. Ministcryum spraw wewnętrznych.

T o  p o d a je  Sie n in ie js z ć m  do  p o w s z c c h n ć j  w ia d o m o ś c i  z t ą  
u w a g ą  i e , p o c z ą w s z y  o d  d . 1 g o  p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a ,  « 0  
w s z y s t k i c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  in d e m n iz a o y jn y o h  . k tó r e  d o tą d
odnosiły się do G. C. Kommissyj obwodowych w okrcgaoh, 
teraz do powyźćj wymienionych c. k. Komissarzy okręgo
wych jako do Komissarzy obwodowych odciążenia grunto
wego albo do o. k. G. C. Ministeryalnćj Kommissyi w K ra
kowie odnosić się należy.

Z Prezydyum c. k. Komissyi ministeryalnćj"edciąźenia grun
towego na obwód zarządztwa Krakowskiego.

Kraków d. 26 sierpnia 1856.
Ignacy  na Nordfclden Ilie tZgern ,

[1822) 6. k . radzca nadworny i komissarz ministeryalny.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G dańsk  28 sierpnia. Żniwa angielskie nagle zostały przer

wane ulewnćmi deszczami; które tak były silne i trw ałe że 
zboże w polu stojące w części w yleg łó ; a zebranego zwieść 
nie było podobna. Ze wszystkich stron przychodzą skargi na 
szkody i porośnięcie, a lubo rozciągłości s tra t w zbliżeniu 
nawet nie można ocenić; jes t jedńak nczewista że Anglia 
w tvm roku bardzo pięknem ziarnem się nie poszczyci i ż.e 
ta  gwałtowna zmiana powietrza, na obfitość nawet zbioru nie 
zostanie bez wpływu.

Zbytccznćm byłoby dodawać, że skutkiem deszczów w tak 
stanowczej chwili, targi się poprawiły i ceny od 2 do 3 szy
lingów na kwarterze przybrały. Od pogody tylko zależeć bę- 
dz.ie albo dalsze podniesićnic albo upadek cen zw łaszcza że 
do-ozy zagraniczne są  bardzo znnezne.

c ią g u  tygodoia przybyło do Londynu
,  bobu sicm. mąki

pszenicy jęczmień. owsa grnchu inian CPntnar.
z kraju . . 1<74„ g75 fl70 233 23.167
c zagranicy 3J.237 7 07ą 6L319 7 6930 10.231

Tj . 5 9 9 8 . 

Vóm k. k

Dla ogóhićj niepogody targi szkockie, irlandzkie i prowin 
eyonalne równemu jak  londyński u 'cg ły  podniesieniu.

11 e Kraneyi i Bele ;; Landel nic by ł ożywiony a ceny miał;b y ł ożywiony a ceny m iały 

znaczne i ceny o 30 do 40
gie rftrzćj ku uchylenia.

IV Ho'and.vi ożywienie było
gold, p rzybrały  ył0

Na naszej gt® ( z,e mieliśmy w'elkie ożywienie i ceny do 
40 guld n a  łeszcie przj ra V. IV  oczekiwaniu jednak dalszych 
wiadomości t  A n g d w ó c h  dniach spekulanci
w s t r z y m y w a l i  n'e od 'Otcresów. Sprzedano pszenicy ł .s z tó w  

Siemienia 1G6. Z yla 3 / j .451 
Płacono za 

Pszenicy

korzec war. 
z ł. gr. z ł. e r
48 3
49 17

51 25 
56 — 
56 11 
40 —

łasz t wagi holi. Guld. prus. 
od 125 do 128 fnt. 640 cn0

•5 S ,  “  ?S .
Si«m. Inlłnśgo 114 113 . ^ Y m n k ry ^  3 9 2 0

Czas midliśfty chłodny. 16) dcbowe.o
Toruń przebyło pszenicy #as*|ó • *

1518, sosnowego 6494. bali łasztów  • .
K ursa zam ian: Londyn 2 0 2 '/,. -  Amsterdam 101 /2,Ham

fcar* Aleksander Makowski.

drzewa

E d i c t .  ( 1 8 1 0 - 2 - 3 )

T arnow er K e isgerich te  werdefi in Folgę

b )

( N a d r s ł s n r ) .
D O K I F A T I ^ I F a  !cso

TL. 554.] Komitet e. k. galic. Towarzystwa gospo 
pozwala .obie w sprawie pszczclnictwa krajow ego, • 
uwago miłośników tej gałęzi gospodarstwa na następ ją  
świeżo wyszpe r druku dziełko: Pasieka W ulach DziCT*
J a k  hudoirnć na jlepsze  i n a jtańsze  p ra w d ziw e  ule Dk->e 
rża n a  t ja k  osnitzac i  pielęgnować w nich p s z c z o ły  tfO ~
snbem najprostszym , \ Up is a ł  z  w łasnego dośw iadczeniu  
J u lia n  l.uh  enfeęW. X  rycinam i. N akładem  w ydaw cy. L w ó w ■ 
D rukiem  Kornela P tll.ra . i s s 6 .  Sen. sir. ISO.

Komitet C. k. galie. Towarzystwa gospodarskiego, przesy- 
ł  jąc rzeczone dziąłko w d a r z e  od  autora księdzu Dzicrzo- 

' do łączył oraz prośbę, aby tę» europejską sław ę mającynowi

EinSc1ifei¥ene der F r. K lem entińe K cśieradzka und F e lixe  
GołSwska BehUfs der Zuweisung des m it E rlass de r K ra- 
kauer k. k. G rundeńtl istilńgs - M inisterial-C om m ission vom 
1 0 . M ay ! 8 5 5  Z. 3 1 0 5  far die im T arnow er K reise lib. 
dom. 2 8 9. pag. 1 0 2 . dom 2 8 9  pag. 7 2. liegenden der 
F r. R Iem entinó K osieradzka und Felixe  Golawska ge- 
hOrigeń 4/5 A utbeile  der G iiter Gorzejow a g ó rn i  und  
Gorzejowa średn i’i beWilligten Urbarirfl - Entsch&digttngS- 
OapHsls p r 5 8 5 8  fl. 3 5 k r. Conv. MOnze, d iejenigen, 
denen eih HypotŁek.-.rfecht auf den geuannten  G ii tern 
zu steh t, hieiflit aufgefordert ihre Forderungen  und Ah- 
sprOehe l&ngstens bis ztim lefzten O ktober i 85 6 bei die- 
sem k. k. G ericbte  śchriftlich odei* thOndlieh anzum eldćn. 

D ie A um eldung ba t zu on tbalten :
a) d ie genaue Angabe des V br- und Ż unam ens, dann 

W ohnnrtes ( I ła u s -S iró )  des Ar.melders und seifies 
allftllightt flevo llm acb tig fen , tte leher eińe m it den 
gfesĆTjżlicbfen JOrfordernisBen viirsehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen hat;
den B e trag  dfer angespt ochenen H ypothekarfórdeM ng, 
shżtab! bezttg licb  des C apita ls, ais auch de r allfal- 
ligSft Z in seń , it* stł dieselben eih  gleichfes Pfand- 
rech t m it dem Capitale geniessen; 
die bfloherlićbe B eżeichnung der angem eldeten  Pbst, 
und

wenn dó ł A ntnelder seinen A ufanthalt auśserhalb  des 
Sprełtgel* dieses k. k. Gerichtes h a t,  d ie Nattihaft- 
m aebung eines h ierorts wohnendeh Bevollm&chtigten 
Sur A nnahm e gericb tlicher V crordnungen , w idrigens 
dieselben lediglioL m ittefet der Post an den An- 
m elder, tinfl zw ar m it gleiober R echtsw irkung. 
wie die zu eigetien H anden gescheherie Z ustellung, 
w flrden abgenendet w erden.

Z ugleich w ird bekann t gem acht, dass derjenige der die 
Anm eldung in ob iger F r is t  einzubringen unterlassen  wOrde 
»b angesehen werden w ird , ais wenn er in d ie Uiber. 
tścisung seiner F o rderung  auf das obige E ntlastungs - Ca- 
P 'tal flach M assgabe der ibn treffendeh R eihenfolge ein 
gewilliget b k tte , dass e r ferner bei der V erhandlung  
n iebt weiter gehort w etden w ird. D er die A nm eldungsfrist 
Vers&umende vorliert aucb das R ech t jed e r Einw endung 
and jedes Recbtsthittel gegen  ein von den erscheinenden 
B etbeilig t?n  im Sinne §. 5 des kais. Patentee vom 2 5. 
S ep tem ber I 8 6 0  getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V o rau sse tzu n g , dass seine Forderung  nach M ass ih rer
bfieberlichen R angordnung auf das Entlastungs-C apital tt

Kufldmachung’.
D a im Gruude de r hahen M inisterial-V erordnuug vom 

15 . D ecem ber 1 8 5 2  , das Jag d reeb t auf dem den Ge- 
meinden nach §. 6 , des a llerhochsten Jagdpaten tes vom 
7. M arz 1 8 4 9 ,  zur A ustibung de r Ja g d  zugewiesenen 
oder derseiben eigentbiim licben G rundbesitze nur im 
VVcge der durch d ie politiscbe B ezirksbehorde vorzuueh- 
menden Y erpacb tung  ausgeObt werden kann, somit alle 
P rivatversrage, welche n ieb t die bezirksam tliche Bestati- 
gung lan g te n , null und n ich tig  sind, so w ird zur V er- 
pachtung. des Jagdrech tes de r dem Kolbuszower Amts- 
bezirke zugew iesenen G em einden im Licitationsw ege auf 
secbs nsch  einander folgender Ja b re  vom 3 0 . Septembe: 
185 6 angefangen, in nachfolgender W eise  gescbritten 
und zwar:

w ird die L icita tion  am 2 2 . Septem ber 1. J -  f i r  die 
G em einden K olbuszów  (M a rk t) ,  Z aręki m it D ubas, R u  
da, M iecbow iec, D y m ark a , N ow aw ieś, Bukowiec, Dorna- 
tków, K olbuszow a górna und dolna, Swirozów, Siedlan- 
k a ;  am 2 3 . Septem ber 1. J . fu r d ie Gem einde Cmolas 
H adykówka, O strów  B arańskie, O strów  Tuszow skie, Trzę- 
sówka, K rso w y , Ja g o d n ik , P rzed b ó rz , N iwiska, Leszcze 
B liźna; am 1 2 . Septem ber 1. J .  fu r  die Gem einden B ia- 
łybór, Luźe, R u d a , R zem ień , D obrzn in , Rzoohów, Tu- 
szyma, B oreczek, B rzezów ka, Dom atkowska wola, Zapo- 
le , H ucisko , P o rę b y , K am iąk a , R u d a , H u tta ,  Zdiary, 
O, ieka, W ola Ociecka, Sadykierz, Przylęk, Hucina, Czir- 
pis, C zarna i T rz e ś ń .—

Jedesm al um 9 U br V orm ittags in de r k. k. Bezlrks- 
am ts-K anzlei m it dem ausgeschrieben, dass die Pachtlu- 
stigen die Pachtbedingnisse w3.hrend den Am tsstunden 
in de r B ezirksam ts-R eg istratu r einsehen konnen.

D ieses w ird m it dem  B em erken zur allgem eincn Kennt- 
niss g e b rach t, dass jen e  G rundbesitzer, welehe einen 
2 0 0  Joch  betragenden  zusam m euk^ngenden Grundkom 
plex  b a b e n ,  und dem nach das R ech t de r eigenen Aus- 
Ubung der Jag d b a rk e it b e s itzen , diesen Besitz um so 
sicherer vor dem V erpachtungs - T erm ine  h ieram ts legal 
nachzuweisen haben, ais sonsten au f spStere Reklamatio- 
nen keine Rucksicht, genommen w erden konnte.

K . k. B zirksam t.
Kolbuszów den 6 . A ugust 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
Gdy prawo polowania, Gromadom § 6 najwyższego pa

ten tu  z d. 7 m arca 1 8 4  9, tak  na grun tach  własnych jako 
też przyłączonych słu żące , stosownie do rozporządzenia 
M in isteryalnego , z d . 1 5 grudnia 1 8 5 2 , jedynie na dro
dze w ydzierżaw ienia za pośrednictwem  w ładzy po wiato 
wej przedsięw ziętego wykonywane byó m o że , w s k u 
tek  czego w s z e l k i e  pod tym  względem  dotąd  bez p o 

tw ierdzenia w ładzy powiatowćj zaw arte umowy pry 
watne, za  niebyłe i nieważne uważanemi być m uszą, prze 
to  w ładza powiatowa zawiadam ia w szystkich, iż poczy
nając od 30  w rześnia 1 8 5 6 ,  wypuszczone będzie przez 
publiczną licytacyą, w urzędzie powiatowym odbywać się 
m ającą , prawo polowania sześcioletniego w gm inach do 
pow iatu Kolbuszowskiego należących a  m ianowicie:

W  dniu 22 w rześnia polowanie na g run tach  miejskich 
tudzież w gm inach Z arębki z D u b asem , R u d a , Miecho- 
wiec, D y m ark a, N ow aw ieś, B ukow iec, D om atków , Kol 
buszowa d o ln a , Kolbuszow a g ó rn a , Św ierczów , Siedlan- 
ka - w dniu 2 3 w rześnia r. b. w gm inach C m olas, 
dyków ka, O strów  B arańsk ie , O strów  Tuszow skie, T rzę  
sówka, Kosowy, Jago d n ik , P rzed b ó rz , N iwiska, Leszcze 
B lizna; w dniu 24  w rześnia w gm inach B ia ły b ó r, Luźe 
R uda, Rziem ień, D obrynin, Rzochów, Tuszym a, Boreczek 
B rzezów ka, D om atkow ska w ola , Z apole, H ucisko , Porę 
by, K am iąka, R uda, H u tta , Z diary, Ocieka, W ola Ocie- 
eka, Sadykierz, P rzylęk , Hucina, Czirpis, Czarna i Trześń, 

Chęć w ydzierżaw ienia mający, zechcą w dniach ozna
czonych o godzinie 9ćj rano w urzędzie powiatowym się 
g łosić, w k tó rego  reg is tra tu rze  warunki licytacyi przej

rzeć  m ogą. .
Co wszystko do publicznej) wiadomości z tćm  nadane 

nieniem  się po d a je , iż ci w łaśc ic ie le , których posiadłość 
g runtow a niepodzielnie dwieście m orgów w ynosi, i k tó  
rym  w sku tek  tego  praw a polowania wyłącznie przysłu
ż ą ,  w inni są p rzed  term inem  licytacyi legalnie rozcią
g łość tak ie j posiadłości udowodnić, albowiem później czy  
nione reklam acye uw zględnione me będą.

C. k . U rząd  powiatowy.
dn ia  6 sierpnia 1856  r.

e)

«ł)

K olbuszów (1 7 8 3 -2 -3 )

Kundmachung*.
[8 3 4 5 ]  V om  k .  k. K reisgerichte zu Rzeszów w ird be

kan n t gegeben , dass im G runde des V erlangens des D a
vid W itte ls’ schen Concurs-M assx Creditoren-A usscbusses 
die zu d ieser M assagehórigen Spezerei-W aaren- in dem 
V e r k a u f s g e w S l b e  des Hauses N r Cons. 1 9 de r S tad t im 
W eg e  de r óffentlichen L icita tion  an den M eistbietbenden 
am 9. Septem ber 1 8 5 6  und die folgonden T ag e , m it 
Ausnahm e ch ris tlicher und israelitisoher F e iertage , gegen 
sogleiche baare  B ezahlung werden ver&ussert w erden.

D as V e r z e ic b n is s  der W aaren  kann in dem  Y erkaufs

(1 8 1 7 - 2 - 8 )

( l 7  7 6—3 )Ankundigung.
[N r. 1 1 ,0 9 6 .]  V on Seite der Rzeszower k. k. K reis- 

behórde wird hiem it bekannt gem acht, date  zur V er- 
pachtung des P rzew orsker stadtischen 4 0 / loo Gem eind- 
zuschlags von de r B iereinfuhr auf das J a h r  vom ls te a  
Novem ber 1 8 5 6  bis E nde O ktober 1 8 5 7  eine L ic ita 
tion am 2 ten Septem ber 185 6 in  der P rzew orsker B e - 
zirksam ts-K anzlei abgehalten  werden wird.

D as Praetium  fisci b e trag t 2 2 3  fl. 20  k r. 
und das V adium  1 0 % -  

Sam m tlichen O rts-O brigke iten  wird dem nach aufgetrsgen, 
diese L icitation  in ibren Dom inical - B ezirken sogleich t nr 
allgem einen Kenntniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten Speculanten und U nternehm ungslustigen hier- 
von eigends m it dem B eisatae  an v e rs tin d ig e n , dass 
die w eiteren L icitations-B edingnisse am gedachten  Lici- 
tationstage hieram ts bekannt g eg eb en , und dass bei der 
V ersteigerung  auch schriftliohe Offerten angenom m en w er
den, daher es g esta tte t w ird, vor oder auch w abrend der 
L ic ita tio n s -V erhandlung schriftliche versiegelte  Offerten 
der L icitations Commission zu ilbergeben. D iese Offer- 

miissen a b e r : 
das de r V ersteigerung ausgesetzte O bject, ftlr wel
ches der A nbot gem acht w ird, m it H inw eisung auf 
die zur V ersteigerung  desselben festgesetzte  Z eit, 
nam lich T ag , M onat und Ja h r  gehórig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions-M iinze, welcbe ge-

ten
a )

boten w ird, in einem  einzigen, zugleich m it Zif-
B etrage

b)

e)

d )

fern und durch W orte  auszudrQckenden 
bestim m t angeben, und es muss 
darin  ausdriłcklich enthałten  seyn, dass sich d e r Of- 
ferent alien jctlen L icitations-B edingungen un ter- 
werfen wolle, welche in dem L icitations-P rotokolle  
vorkommen und vor Beginn der L icita tion  vorgele- 
sen w erden , indem  O fferten , welche n ieb t genau 
hiernach verfasst sind, n icht werden berucksich tige t 
w e rd en ;
die Offerte muss m it dem 1 Opercentigen Vadium  
des A usrufspreises belegt seyn, welches in barem  
G eld e, oder in annehm baren und haftungsfreien 
óffentlichen O blrga tionen , nach ihrem  Curse bere- 
chnet, zu bestehen h a t ;
endlich muss dieselbe m it dem V or-und Fam ilien- 
Nam en des O fferen ten , dann dem C harak ter und 
dem W ohnorte  desselben un terfe rtig t sein.

D iese versiegelten O fferten w erden nach abgnschlosse- 
ner m undlichen L icitation  eróffnet werden. S te llt sich der 
in einer dieser Offerten gem achte A nbot g h n stig er dar, 
ais der bei der mQndlichen V erste igerung  erzielte  Best- 
bot, so wird d<>r Offerent sogleich ais B estb ie te r in das 
Licitations-Protokoll e ingetragen und h iernach behandelt 
w e r d e n ;  sollte e in e  s c h r if t l io h e  O ffe r te  d e n ie l b e n  B etrag
ausdrflcken, welcher bei der milndlichen Versteigerung ais 
B estbot erzielt wurde, so wird dem milndlichen B estbie
ter der V orzug eingerkumt werden.

W ofern jedoch m ehrere schriftliche Offerten auf den glei- 
chen B e trag  lau te n , w ird sogleich von de r Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden w erden, welcher 
Offerent ais B estb ie ter zu betrach ten  sei.

I  n  8  e  r  a  t  y ,
W  dniu 1 września z c n l i l o n ą  została  przed lub w ko

ściele N. P. Maryi

mantylla biała koronkowa
łaskaw y znalazca zechce oddać w Administracyi „Czasu“ a 
w nagrodę otrzyma z łr . 8. (1 8 4 0 -1 -2 )

m t n d x l e n i e c k ształcący  się życzy 
sobie w bińrze u jedne

go z pp. Adwokatów za przyzwoitem wynagrodzeniem pra
cować. Bliższa wiadomość w Administracyi Czasu. (1830-1)

Winogrona wiedeńskie
w najlepsxym gatunku odbiera co dzień świeże transports 
handel Edwarda I^M C lisa  w Krakowie w głównym Rynko 
pod Nr. 18 i sprzedaje takowe po umiarkowanej cenie.

a se in tra u b en
bester Qualitet, erhalt tiigliche Sendungen die Handlnng de* 
Eduard F u c h a  R ing-Platz Nr. 18. (1823-1 -3 )

Pewna osoba z g u b i ł #  I d l t  z a s t a w n y  p o l w k t  n»
1,000 złp. w Banku warszawskim wydany razem z kuponami ' 
jeden z czterech numerów niźćj położonych.

N. 34,381 na 1000 złotyoh j
N. 38,364 na 1000 
N. 34.845 na 1000 
N. 34,385 na 1000 "

ktoby takowy znalazł zechce sie zgłosić pod N. 67 przy 
Małym Rynku a odbierze nagrodę.' (1 8 2 9 -2 -3 )

Ponieważ W . A .• .  in n  ' * e * 1* na cztery listy moje nie od- !
p isa ł, ani z łr . 100 m. k. odebranych na in teres, którego w y ' 
pełnienie^ listem z d, 22 lutego r. b. raczy ł przyjąć na ziębi* 
a tego me uskutecznił; nie zwraca — nie wiedząc o miejscu 
jego teraźniejszego pobytu, proszę aby na list z 19 czerwc* 
odpowiedzieć, a przynajmnićj z łr . 100 m. k. na moje. , Przynajmniej z łr . 100 m. k. na moje ręce o '
d e słać , a tym sposobem uwolnić mnie od konieczności po' 
szukiwama tego na drodze w łaśc iw ćj, zechciał.

Karniów 26 sierpnia 1856. (1 7 8 4 -2 -3 ) J .  Lipczynsk>

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Antoni Klobukowiki Redaktor odpowiedzialny.
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